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Osoby, pragnące udziałem w sprzedaży kwiatka przyczynić się do 
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0 oświatę ludu. 


AO 7 0 nasze stanęło przed 
niezmiernie ważnym problematem — 
przed probłęmatem najszybszego i 


ı najskuteczniejszego sposobu zwalcza- 
"nia analfabetyzmu. Nie nowa to kwe- 
stja.: Z chwilą, gdy okazało się, że 
jedynie przez oparcie 


się na jaknaj- 
szerszej podstawie ludowej będzie 
mógł naród polski ostać się przeci- 
wnościóm losu i mimo utraty samo- 


„dzielności „politycznej, zachować 
odrębność swego bytu narodowego, 
z tą chwilą zdrowa myśl i instynkt 


samozachowawczy musiały nas pchnąć 


"na drogę oświaty ludowej. 


Sto lat minęło od czasu, gdyśmy 
sobie uświadomili te prawdy—a jak- 
żeż mizerne rezultaty tego wiekowe- 
go przeświadczenia. Trzy czwarte 
mieszkańców naszych siół i osad 
tkwi jeszcze w analfabetyzmie, mając 
zamknięty dostęp do elementarnej 
nawet wiedzw. Bo nie dość jest cze- 


Jutro 
wiećz, 


goś chcieć, trzeba jeszcze módz, a 
* wszystko stawało przeciwko nam, nic 


z nami. 

Nie oskarżamy więc dawnych 
pokoleń, ale musimy szukać nowych 
dróg i nowych metod dla osiągnię- 
cia tego, czego już one pragnąły, a 
nie uzyskały. Różnych próbowano 
środków. Starano się elementarz 
polski przemycić na wieś, jako ta- 
lizman najświętszy, Nie lękano się 
trudów i niebezpieczeństw, zawodów 
i goryczy, ofiarowywano wolność i 
życie — dwa najcenniejsze dla czło- 
wieka skarby. Gdy jednak podsumo- 
wano po latach kilkunastu rezultaty 
tej pełnej poświęcenia i bohaterstwa 
pracy, okazało się, że utonęła ona 
bez śladu w bezmiarze nieżaspoko- 
jonych i nieuświadomionych jeszcze 
potrzeb. Jakościowo była ona nad- 
zwyczajną, ilościowo — nio nie zna- 
czyła. 

Nadeszły lepsze czasy. Można 

było, porzucając drogi konspiracji, 
przy pomocy wielkiej organizacji 0- 
światowej, jaką była „Macierz“, 
stworzyć tysiące szkół i w ciągu kil- 
kunastu lat, jeśli nie całkowicie usu- 
nąć, to jednak znacznie zmiejszyć a- 
nalfabetyzm. Ale wkrótce szczęśliwe 
perspektywy rozwiały.„się, „Macierz* 
zamknięto nim“ zdołała jakikolwiek 
trwały ślad po sobie zostawić; za 
„Macierzą* zgasły inne instytucje, a 
pozostały te tylko, które wązkim za- 
kresem swej działalności nie zasłu- 
żyły na zagładę. 

I znow stanęliśmy bezradni wo- 
bec tej samej liczby analfabetów. 

Dzisiaj za- inicjatywą p. Grab- 
skiego i narodowej-demokracji. pró- 
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Od dziś przedstawienia w białej sali, =—— 


bujemy trzeciej metody. Któż nie 
widzi jej braków? Któż nie zdaje 80- 
bie sprawy z niebezpieczeństw, jakie 
stąd mogą wyniknąć? Ale co począć? 
Analfabetyzm to kula u nogi całego 
narodu, to moralne i materjalne ka- 
lectwo, to degradacja jakościowa + 
ilościowe zmniejszenie jego zastę- 
pów do jednej czwartej. 

Ani na drodze konspiracji, an: 
przy pomocy inicjatywy prywatnej 
nie można dać oświaty miljonowym 
rzeszom., Zadne społeczeństwo tege 
nie dokonało; wszędzie szkolnictwo 
opiera się ma instytucjach publicz-, 
nych, państwowych lub gminnych, 
gdyż tylko one przenikają do wszyst- 
kich zakątków i rozporządzają odpo- 
wiednimi środkami ku temu. My nie 
jesteśmy społeczeństwem ani wyjąt- 
kowo solidarnym, ani niezwykle o- 
fiarnym, świadomym swych oelów i: 
uporczywie do nich dążącym. Tych 
cnót obywatelskich brak nam właśnie 
i musimy je w natężeniu dopiero u- 
rabiać, 

Wszak tu nie o dwie, trzy szkół 
ki chodzi, które dziś żebraniną for- 
malną, żyją, ale o tysiące takich 
szkół, bo tylko liczba coś zaważy w. 
naszym bilansie oświatowym, 

A jeśli nie zdołaliśmy, pokryć: 
kraju siecią polskich szkół prywat-. 
nych w. latach nadziei i entuzjazmu, 
jakżeż tego dokażemy w czasach 
zwątpienia i zobojętnienia na sprawy: 
społeczne? 

Więc porzucimy wadliwy pro- 
jekt, ale możliwy do zrealizowania, 
dla miraży i bezczynności? I znowu 
cały ciężar narodowego wytrwania 
zwalimy na barki ciemnego chłopa— 
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analfabety, gdy warstwy uprzywile- 
jowane pić będą z czystej krynicy 
kultury narodowej, do której tamten 
mie będzie miał nawet dostępu. 

I znów będzie bujnie rozkwitać 
wierzchołek, a pień narodu „tkwić 
będzie nadal w bagnie obskurantyz- 
mu i zastoju! 

Ważymy się, zwolennicy sieci 
azkolnej, na wielką rzecz, na niebez- 
pieczny eksperyment, ale wolimy to, 
niż dalsze pozostawanie większej 
części narodu naszego w analfabe- 
tyzmie. 

Mamy nieograniczone zaufanie 
do narodowego instynktu chłopa pol- 
skiego, mamy wiarę w jego odpor- 
ność na obce wpływy, mamy to prze- 
świadczenie, że zdobywszy sztukę 
zzytania i pisania, ten kluez do 
skarbnicy wiedzy, zdoła podnieść się 


"na wyższy poziom umysłowy, moral- 


„ny, uczuciowy i polityczny i nada 
społeczeństwu polskiemu tą demo- 
„kratyczną moe, której mu dotychczas 
brak jeszcze. 

A jeśli szkolnictwo rządowe pod 
wieloma względami nie zadawalnia 
nas, to możemy na drodze jawnej 
A legalnej wytworzyć ozynniki choć 
w pewnym stopniu usuwające i ła- 
"godzące jego braki. Należy przystą- 
pić do utworzenia organizacji nauczy- 
.eieli ludowych, zgodnie z istnieją- 
|eem prawem i na wzór stowarzyszeń, 
„skupiających personel pedagogiczny 
szkół średnich; należy za pomocą do: 
zorów gminnych, inteligencji wiej- 
[skiej i prasy rozciągnąć kontrolę nad 
| działalnością nauczycieli i każdy 
ich czyn niezgodny ż prawem, a skie- 
'rowany przeciwko ludności, wytykać 
a karcić publicznie; należy wreszcie 
zbliżyć się do uczciwych pracowni- 
ków na niwie oświaty ludowej, po- 
'znać ich tryb życia, niedole i troski, 
wciągnąć w krąg pracy danej okoli- 
cy, nieść im pomoc i pokrzepianie 
"w pożytecznej działalności i uczynić 
z nauczyciela ludowego filar i ostoją 
rozwoju narodowego, jak to jest w 
Zachodniej Europie. 

Taka nas czeka praca, twórcza i 
woale nie łatwa, jak to się zdaje 
„przeciwnikom sieci szkół początko- 
wych. Ozy będzie to odstępstwem 
'od naszych ideałów, oczy będzie to 
„obniżeniem aspiracji i kroczeniem po 
„drodze najmniejszego oporu? Nie 
zdaje mi się! Będzie to tylko przy- 
stosowanie się do warunków dla tem 
płodniejszej pracy nad oświatą ludu, 
„xtóra dla wszystkich, dla zwolenni- 
„ków i dla przeciwników sieci szkol- 
nej jest równie droga, 

Sprawa jest wielka, powtarzam, 
da dyskusja w niej jest konieczną. 
Niestety, nie odbywa się ona w wa- 
«unkach wolnych i, należy przyznać, 
równych dla stron obydwuch. Wy- 
nika stąd strata dla jednych i dru- 
„gich, 

Tylko w otwartej, szczerej i lo- 
jalnej polemice, bez wzajemnych po- 
mawiań i insynuacji, mogłyby się 


„wykruszyć ziarna prawdy i możnaby 
było dojść do porozumienia, gdyż 
"nie ambicja osobista ani nienawiść 
„partyjna, ale dobra wola i umiłowa- 


„nie oświaty ludu kieruje jedną i dru- 


„gA stroną, 
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echa przemówienia 
p. Jlokowcowa. 


„Prasa rosyjska żywo komentuje 
djalog pomiędzy Sałazkinem a pre- 
zesem Rady ministrów, Kokowcowem, 
na jarmarku w Niższym. „Utro Ro- 
sji“ porównywą dwa momenty: 


„Data pierwsza—sierpień 1912 
r. uwczesny gubernator niźszo- 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 12 września 1918r. 


nowogrodzki, Chwostow, oparł- 
szy się w fotelu, krzyknął: — 
Trzeba pokazać kupcom ich wła- 
ściwe miejsce. Data druga — 
sierpień 1918 r. „Nie ukryję 
przed wami, iż owładnęło mną 


uczucie najgłębszego zadowolenia . 


wobec tego, że znajduję się po- 
śród was* — mówił premjer Ko- 
kowcow do zebranych przedsta- 
wicieli kupiectwa i życzył im 
pracy na korzyść ojczyzny i ich 
własną, Ohwostowa już niema 
w Niższym. Kupiectwo się odeń 
uwolniło. „Odpowiednie miejsce* 
wskazał mu już nie Chwostow, 
lecz premjer*, * 


Różnica w stosunku do kupie- 
ctwa jednakże nie wyczerpuje zna- 
czenia tego djalogu. Cała prasa kon- 
statuje, iż premjer pominąwszy w 
swej replice najważniejszą sprawę— 
z taką godnością wysuniętą prżez 
Sałazkina w imieniu kupiectwa — 
sprawę ogólnej reformy politycznej. 
„Dień* pisze: 


„Przygnębiające wrażenie wy- 
wiera djalog pomiędzy prezesem 
komitetu jarmarcznego i preze- 
sem Rady ministrów. Pierwszy 
mówił o konieczności urzeczywi- 
stnienia reform, przyobiecanych 
dnia 17 października, a drugi — 
o wspomnieniach swego dzieciń- 
stwa, Pierwszy streszcza naj- 
ważniejsze potrzeby kraju, a dru- 
gi — wykręca się frazesami o 
tem i owem, lecz nie na temat 
poruszony przez mówcę*. 


„R. Mołwa* zwraca uwagę, że 
nawet tak jasną sprawę, jak reforma 
ziemstw, premjer zagmatwał i odda- 
lif. „Riecz* w przeglądzie tygodnio- 
wym pisze: 

„L. M. Kokowcow nie uznał za 
odpowiednie dać odpowiedź na 
mpal wyraźną deklarację p. 
Sałazkina, który w imieniu ku- 
piectwa wskazał na konieczność 
urzeczywistnienia tych zasadni- 
czych podstaw ustroju legalnego, 
bez których ani przemysł ani 
handel nie mogą się rozwijać. 
Nie bacząc na idylliczny charak- 
ter uroczystości _ niższonowo- 


grodzkich, nie bacząc na wza-. 


jemne komplementy, zasadniczy 
fakt naszego życia — niezgod- 
ność nastoji politycznego naj- 


bardziej umiarkowanych klas 
ludności z obecnym kursem po- 
litycznyra*, 


„Ruskoje Słowo“ konstatuje, iż 
co do postulatów ekonomicznych ku- 
piectwa — premjer obiecał wspólną 
i zgodną pracę, inaczej przedstawia 
się sprawa postulatów zasadniczych: 


„Pominąwszy sprawą reform, 
p. Kokowcow dał do zrozumienia 
przedstawicielom klasy handlo- 
wo-przemysłowej, iż tej wysokiej 
materji lepiej nie poruszać. 1 
nawet w sprawie samorządowej 
był premjer bardziej niż ostro- 
üy“. 


Chiny i Japonja. 


Prasa wiedeńska z coraz to więk- 
szą uwagą zajmuje się zatargiem po- 
między Japonją i Chinami. Łatwo 
zrozumieć powody tego zainteresowa- 
nia. Nś wypadek, gdyby pomiędzy 


Chinami i Japonją przyszło do woj-- 


ny, nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
ści, że Japonja sięgnie po nowe zdo- 
bycze terytorjalne w Chinach. Skut- 
kiem tego również i Rosja będzie mu- 
siała rozpocząć kampanię przeciwko 
Chinom, ponieważ nie mogłaby poz- 
wulić na to, aby Japonja sama za- 
garnęła znaczną część Chin, W dal- 
szym ciągu nastąpi unieruchomienie 
energij rosyjskiej w Eurepie, a zwłasz- 
cza na Bliskim Wschodzie. Skutkiem 
tęgo unieruchomienia będzie znowu 
możliwość porozumienia się Austro- 
Węgier z Rosją, ponieważ Rosja nie 
chciałaby równocześnie angażować się 
i na Dalekim Wschodzie i na Bli- 
skim Wschodzie. 

Temu rozumowaniu prasy wie- 
deńskiej do pewnego stopnia trzeba 
przyznać słuszność. Następstwem za- 
interesowania się prasy wiedeńskiej 
wypadkami na Dalekim Wschodzie 
są dobre 


informacje, które teraz ; 


dzienniki wiedeńskie podają o wy- 
padkach w Nankinie i o przygotowa- 
niach wojennych Japonji. I tak dzien- 
nik „Zeit* podaje, napisany przez 
znawcę Japonji artykuł, o najbliż- 
szych planach zaborczych Japonii. 

Rząd japoński, który przez pe- 
wien czas po wojnie z Rosją zamie- 
rzał podjąć walkę ze Stanami Zjedno* 
czonemi, aby zapewnić sobie wpływ 
na brzegu amerykańskim Oceanu 
Spokojnego, teraz zrozumiał, że da- 
leko więcej korzyści przyniesie mu 
pogłębienie wpływu japońskiego w 
Chinach. Państwo chińskie jest sła- 
bem z racji starości i mimo wszel- 
kich prób reorganizacyjnych coraz 
to bardziej chyli się do upadku. 

Reorganizacja europejska armji 
ohińskiej nie wydała wielkich rezul- 
tatów. Ta reorganizacja jest raczej 
zewnętrzną, aniżeli wewnętrzną. Chiń- 
czyk oddawna jest słabym  żołnie- 
rzem. Zresztą Chinom brakowało i 
brakuje - pieniędzy. Zrozumiawszy 
wszystkie te słabe. strony Chin, Ja- 
ponia cichaczem bardzo zręcznie pod- 
niecała niepokoje wewnętrzne ri 
sycała powstanie na południu Chin. 
Zdawała sobie sprawę, że dzięki te- 
mu rozłamowi państwo Chińskie sta- 
nie się bezsilniejszem aniżeli do tej 
pory, i poprostu wydane w ręce Ja- 
ponji niby owoc dojrzały. 

A kiedy istotnie wojna domowa 
doszła do szczytu, zamordowanie 0- 
bywateli japońskich w miastach nad- 
brzeżnych chińskich dało rządowi ja- 
pońskiemu tytuł prawny do zbrojnej 
interwencji. Opinja publiczna japoń- 
Ska żąda, ażeby Japonja zabrała na 
stałe część wybrzeża Chin środko- 
wych i południowych. Japończycy 
powołują się, że onego czasu niemcy 
zabrali część terytorjum chińskiego 
jako satysfakcję za zamordowanie mi- 
sjonarzy niemieckich. Rosja praw- 
dopodobnie za zgodą Japonji weźmie 
sobie odszkodowanie w- Mandżurji 

ółnocnej i w Mongolji. _ Niedaleką 
jest chwila, kiedy książęta mongol- 
scy zostaną urzędowymi wasałami 
Rosji.  Anglji ekspansja Japonji w 
Chinach nie bardzo przypada do sma- 
ku, ale sytuacja w Indjach i konie- 
czność utrzymania znacznych Sił 
morskich angielskich na morzu Nie- 
mieckiem przeciwko Niemcom zmu- 
sza Anglję do pogodzenia się z ek- 
spansją Japonji w Chinach. 

Stany Zjedn. Ameryki północnej 
rzogłyby wprawdzie przyjść Chinom 
z pomocą i zaprotestować przeciwko 
ekspansji Japonji w Chinach, ale na 
to Japonja odpowie hasten: „Azja dla 
azjatów*, tak, jak amerykanie woła- 
ją: „Ameryka dla amerykanów*. 

Największe straty poniesie skut- 
kiem ekspansji japońskiej w Chinach 
Rzesza Niemiecka. Jest ona prze- 
cież zbyt słabą, aby mogła sama je- 
dną stawić opór Japonji i nie poz- 


wolić na częściowy rozbiór Chin bez 


udziału Niemiec. 

Rzesza Niemiecka nie może lł- 
czyć na niczyją pomoc, a zwłaszsza 
na pomoc zainteresowanej tutaj Fran- 
eji. Francja zgadza się na ekspansję 
Japonji w Chinach pod warunkiem, 
że Japonja zagwarantuje Francji jej 
posiadłość w lndjach za rzeką Gan- 
gesem. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
ści, że rząd ehiński będzie się starał 
zaborowi japofńiskiemu stawić opór z 
bronią w ręku. Ale armia japońska 
góruje niesłychanie nad armią chiń- 
ską zarówno co do wartości wew- 
nętrznej, jak i ©0 do pogotowia bo- 
jowego, co do szybkości mobilizacji, 
co do wyrobienia taktycznego i co 
do materjału wojennego. 

Armja chińska, nawet ta jej część 
która została zreorganizowaną przez 
oficerów europejskich, nia będzie me- 
gła stawiać Japonji zbyt długiego o- 
poru. Wojska japońskie posuną się 
od północy, to jest od Mukdenu ku 
Pekinowi. Równocześnie ku Pekino- 
wi będą zmierzały jeszcze inne woj- 
ska japońskie, które wysiądą u uj- 
ścia rzeki Peiho. 

Z wyspy Formozy wojska japoń- 
skie zaatakują wybrzeże południowe 
Chun. 

W ten sposób Chiny, zaatakowa- 
ne z wszystkich stron przez armję 
japońską będą musiały niebawem 
kapitulować. 

A. N. 


Sida  * 
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(/,'-_' jaki mu gotują sfery czeskie, 
<> «` vo**iry niewątpliwie podziela i u nas, 
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Grecja przeciw Słowańszez ynie 


Grecy zaczynają ukśńzywać swe 
prawdziwe oblicze i otwarcie wyzna- 
wać wrogie swe usposobienie wobec 
słowiańszczyzny. 

Arcy pochlebne słowa króla grec-; 
kiegó o ży, pruskiej stanowiły 
przygrywkę do ogólnego ataku pra- 
sy grockiej na słowiańszczyznę. Pra- 
sa grecka drukuje hymny pochwalne 
na Niemcy i wyraża życzenie zawar- 
cia przymierza z Niemcami. Półurzę- 
dowa „Patris“, jak donoszą z Aten, 
pisze otwarcie, że przymierze takie 
jest bardzo pożądane, aby stawić za- 
porę wzmocnieniu sią słowiańszczyzny, 
stanowiącej wspólne _niebezpieczeń- 
stwo tak dla Niemiec, jaki dla Gre- 
cji, -— Kto wie, czy król grecki, 


"publicznie zaznaczając, że zwycię-: 


stwa swe zawdzięcza Prusom, powie- 
dział to z przekonania, 

Zdaje się raczej, że uczynił to s 
wyrachowania politycznego celem za- 
warcia przymierza z Niemcami, a 
temsamem także i z Austrją i Wło- 
chami. 

Rzecz to całkiem naturalna, bo 
z państwami temi Grecja po pierwsze, 
ściślej jest związana stosunkami han-' 
dlowymi niż naprzykład z Francją, 
Anglją lub Rosją, po drugie przy-, 
mierze z tamtemi jako za bardzo öd- 


 dalonemi w razie wojny nie miało by 


dla Grecji tej wartości, co przymierze 
z państwami trójprzymierza, 

Grecy chętnie przyjmowali usłu- 
gi słowiańszczyzny, dopóki im były 
potrzebne, bo bez słowiańszczyzny 
nigdyby nie powiększyli obszaru swej 
ie) ojczyzny. Gdy już jed- 
nak dopięli swego, odwrócili się na- 
gle od tych, którym najwięcej zaw- 
dzięczają, bo im już teraz zdają się 
być nie potrzebnymi, 

Ta niewdzięczność greków spot- 
kała się z ostrą krytyką, zwłaszcza 
prasy francuskiej, która z goryczą 
pisząc o tem, stwierdza, że oficero-| 
wie francuscy pod kierownictwem, 
generała Cydoux, pracowali lata całe 
nad zreorganizowaniem i zreformo- 
waniem armji greckiej, tak że zwy- 
cięstwa tej armji obecnie są właści- 
wie dziełem francuskiem. Francja aż 
do ostatniej chwili popierała greków 
i jej staraniom zawdzięczają grecy, 
że otrzymali port Kawalla, chociaż 
Rosja się temu sprzeciwiała i fran- 
cuzi przyjaźń swoją z Rosją z te< 
go powodu nawet na szwank narazi- 
i. Tem większe oczywiście jest teraz 
ich rozczarowanie. Wszystko to jed- 
nak stoi w związku a polityką ni 
miecką, która w padla tym od- 
niosła tryumf nad polityką francus-. 
ką, — pierwszy tryumf pe licznych 
dawniejszych niepowodzeniach. 


B..: 


Jubileusz przyjaciela polaków. 


Wierny przyjaciel polaków, dzien-, 
nikarz, aRzek orka, obcho-' 


dzi w tym róku 86-lecie swej pracy, 
publicystycznej i literackiej, której, 
początki wiążą się najściślej z pracą. 


jubilata ma niwie czesko-polskiego, 


zbratania, Serdeczne oddanie się spra-! 


wie polskiej i polakom w złej i do-, 
brej doli, uczynność red. Hovorki,) 
jego udział we wszystkich sprawach, 
i przedsięwzięciach | aron) 2 
jego gorąca i wytrwała praca nad u-, 
trwaleniem przyjaźni polsko-czeskiej, 
gorliwość i opieka, jaką otacza pola- 
ków do Pragi przybywających, wresz- 
cie działalność, jaką roztaczał jake. 
rezes „Klubu czesko-polskiego* w, 
radze, są dostatecznym powodem, ' 
avy święto, jakie obchodzi, znalazło 
echo także w Polsce, 
Korzystając z tego, że redaktor 
Hovorka spędza lato. tegoroczne w 
Zakopanem i za kilka dni w prze- 
jeżdzie gościć będzie w Krakowie, 
grono polskich przyjaciół jego, prze- 
ważnie ze sfer literackich i publicy-, 
stycznych, pogtanowiło skorzystać z 
tej sposobności i w dzień bytności: 
red. Hovorki w Krakowie, urządzić w, 


Krakowie ną cześć jego zebranie to-. 
połączone z ucztą jubi- 


warzyskie, 
łeuszową. Będzie to wyraz udziału. 
polaków w. hołdzie jubileuszowym, 
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76 20%. NOWY XURJER ŁÓDZKI — 12 września 1913 r. 
włościanom zabroniono pasenia by- 
dła na gruntach dworskich. Na tem 
tle doszło do starcia pomiędzy włoś- 
cianami i policją, która zajęła bydło 
chłopskie. Tłum złożony z 500 osób, 
przeważnie kobiet zastąpił z drągami 
kieś do tej pory niewykryte dzikie drogę strażnikom. Policja dała sal- 
zwierzęta szarpały mocą bydło na wę, raniąc kilku włościan, Ranni są 
sztuki chłopów tamtejszych, wypę- także komisarz policji i kilku strażni- 
dzane nocami letniemi w góry. Obec- ków. 

nie, na podstawie śladów stwierdzo- 


zamian za Maroko, komisja graniczna 
stwierdziła w kilku wypadkach, że 
krajowcy są ludożercami. 

[] Polowanie na Iwy w Al- 
pach Styryjskich. W Alpach 
Styryjskich'od dłuższego czasu ja- 


wszyscy, rozumiejący zasługi redak- 
tora Hovorki na polu zbliżenia cze- 
zko-polskiego. 

O dniu i AA bety zebrania się i 
uczty nastąpią osobne zawiadomienia. 
W skład komitetu, który zajmie się 
urządzeniem obchodu wchodzą pp.: 
Włodzimierz Tetmajer, Rudolf Sta- 
rzewski, Michał Konopiński, dyrek- 
tor Roman Zawaliński, dr. Fr. Ko- 
naeczny, Wład. Prokesch, Aleksander 
Karoz, dr. T. S. Grabowski, dr. J. no, że jest to lwica albo tygrysica, 
Magiera, Fr. Hoffmann. Zgłoszenia która niedawno dostała jeszcze na 
uczestnictwa w bankiecie przyjmują dobitek małe. Pokazało się, że przed 
członkowie komitetu oraz administra- kilku miesiącami z pewnej menaże- 
cje „Czasu* i „Nowej Reformy“. rji, która od tego czasu przepadła 
bez wieści, uciekło kilka dzikich -- Niezwykły proces i nie- 
zwierząt w góry. Władze postanowi- zwykłe odroczenie. Z Piotrko- 
ły teraz urządzić polowanie na tą wa donoszą, że na zjeździe toczyła 
lwicę albo tygrysicę, ponieważ za- się niezwykła sprawa: Oskarżeni byli 
chodzi obawa, że niebawem zacznie o nadużycia przy uwalnianiu się od 
się owo zwierzę rzucać na ludzi, gdy służby wojskowej—58-letni Zelig Ja- 
bydło a zapędzone do obór zi- ac WORSE AREA, tej laty, 

ien our- MOwyen. . Liebeskind, lat 34 i Icek Notliński, 

eżec e” dk ie [| Zamordowanie badacza lat 28. Oprócz nich było jeszcze o- 

któ- podbizgunowego, Nowojorski ba- skarźonych o to samo 4 żydów, któ- 

rej ofiarą padł balon Zeppelina L. I. acz podbiegunowy Harry Radford i rzy przed sprawą uciekli do Amery- 

wybudowany specjalnie dla celów tOWATZYsZ Jego George Street, za- ki, Sprawa została odroczona, ponie- 

marynarki wojennej niemieckiej, Toz- mordowani zostali przez eskimosów waż—jak pisze „Lodzer Tagebl.* nr. 

wiewa ostatecznie wszystkie nadzieje, na wyspie Bathourst w drenlandji. 800—,przewodniczący sądu zażądał, 

rzywiązywane do balonów systemu Radfort miał spór z pewnym eski- ażeby jako ekspert został wezwany 
26060 a. mosem i w ciągu sporu został zabi- lekarz rosjanin, nie zaś polak". 

Pokazuje się, że balony Zeppeli- tJ- Ten sam los spotkał jego towa- 
na są daleko mniej zdatne do użytku, TZJSza, który pospieszył z pomocą. 
aniżeli zwykłe balony kuliste, nie 
i WO sterem. siej balonom i 

istym przynajmniej nie może LS Pr - 
szkodzić Kółka, podczas gdy balony l dzielnic polskich. 
Zeppelina padają ofiarą każdej nie- ZZ 
spodziewanej zmiany atmosferycznej. 

szystkie nadzieje, które naród nie- 
miecki z takim zapałem przywiązy- 
wał do balonów Zeppelina, obecnie 
się rozwiały. 

Razem z tymi nadziejami, poszły 


Wiadomości krajowe, 


Bankructwo balonów 


nal* 
twierdzi, że ostatnia katastrofa, 


Kasa chorych 


u Hirszberga i Wilczyńskiego. 


W fabryce obów fantazyj- 
nych EEAS Jakóba Hirsz- 
berga i Wilczyńskiego, przy ul. Spa- 
cerowej nr. 28/26, odbyło się b. m., 
pierwsze ogólne zebranie pełnomoe- 


[i Prof. Małecki. Ze Lwowa 
donoszą: W stanie sędziwego prof. 
Antoniego Małeckiego nastąpiło znów 
ogorszenie.. Stan jest niebezpieczny 
[| Dla młodzieży. Komisj 


; j R robotników w sprawie ka- 
w niwecz także miljony, ofiarowywa- (informacyjna T-wa bratniej pomocy) ników od ro £ 
' .|słuchaczów politechniki we Lwowie, Sy chorych. f 
ne, przej M NeAY Wa WEG OWA,. Dalo udziela wszelkich wiadomości doty Właścicieł fabryki zrzekł się 


nów Zeppelina. Przyszłość mają 
A sobą jedynie tylko aeroplany. 
d balonów sterowych systemu Zep- 

- pelina naród niemiecki musi się tedy 
zwrócić do aeroplanów, jeżeli chce 


czących studjów na politechnice (zaj Swego prawa przewodniczenia, Wo- 
nadesłaniem marki na odpowiedź), beo czego obradom przewodniczył p. 
Dla nowowstępujących kolegów z, Zygmunt Kapusta. AGE 
gimnazjów filologicznych urządza Z liczby 48 pełnomocników 6-iu 
ich użyć na cele wojskowe. kurs geometrji wykreślnej i rysun- nie przybyło. Wskutek przeprowa- 
Od siebie dodajemy, że słusz- ków odręcznych. Wykłady powyż- dzonych tajnych wyborów ze strony 
ność miell francuzi, gdy się zaśmie- Szego kursu rozpoczną się 26 wrześ-, robotników wybrano do zarządu ka- 
wali z zachwytów niemieckich nad) nia i prowadzone będą osobiście Sy chorych 4 członków i 4 zastęp- 
balonami Zeppelina i zwracali uwagę, przez prof. Dr. Kaź. Bartla. Zgłosze- ; ów, na termin dwuletni. |. 
że tylko aeroplany są statkiem po- nia przyjmuje wydział pod adresem: Wybrano samych robotników: pp. 
wietrznym przyszłości. Pokazuje się, Lwów, politechnika, „Bratnia po-} Zygmunta Kapustę 28 głosami, Win- 


ġe genjusz wynalazezy francuzów M00“. fana: Solid 02 ułodkiaj, grodami o: 
góruje stanowczo nad umysłowością p jewskiego 19 głosami, jako członk ów 
niemców, która idzie utartymi szlaka- i Mikołaja Kamińskiego, Michała 
a żę umie tworzyć rzeczy no- Z Cesarstwa. Włodarczyka i Aleksandra Enderta, 


jako zastępców. 


A Stopień wykształcenia 
gubernatorów | wiceguber= 
natorów. — „Dym Otieczestwa* 
przytacza ciekawe dane Statystyczne 
o cenzusie naukowym gubernatorów 
i wicegubernatorów, Deane cyfrowe 
komentarzy nie wymagają. 

Z pośród 146 administratorów 63 
gubernji i 10 obwodów jest osób z 
wykształceniem ogólnem — 77, wyż- 
szem wykształceniem — 79, średnim 
— 67 i elementarnem — 10. 

Z pośród 69 administratorów z 


zatwierdzona przez inspekcję fabry- 
czną i wzorowaną jest na normalnej 
ustawie kas chorych, jednakże z pe- 
wnemi zmianami a mianowicie: wła- 
ściciel przedsiębiorstwa zrzekł się 
przywilejów przewodniczenia w za- 
rządzie kasy chorych wobec czego 
przewodniczący zostaje  obranym 
przez członków zarządu Z pośród ich 
grona wraz z dwoma zastępcami. 
($ 94). w 

Zarząd kasy chorych składa się 
z osób, wybranych z pośród pełno- 
mocników, oraz 3 mianowanych od 
administracji — zapewne właściciel 
przedsiębiorstwa, p. Jakób Hirszberg, 


Wiadomości ogólne. 


O Pogłoski o Kokowcówie. 
„Dień” pisze, że p. Kokowcow oótrzy- 
ma tytuł hrabiowski i będzie miano- 
wany ambasadorem rosyjskim w Ber- 
linie. Prezesem ministrów na miejsce 
Kokowcowa ma być, jakoby, mia- 
nowany Kriwoszeijn lub Goremykin. 

O Przywileje. Ogłoszono wy- 
kaz wyższych zakładów naukowych, 3 A 
których wychowańcy -korzystają z wykształceniem wojskowem, „wyższe 

ewnych przywilejów w Księstwie wykształcenie wojskowe ¿posiada za- 
iulażdzkiem, W śpisie tym figu- ledwie 9 osób, średnie 52 i elemen- 
tuje politechnika warszawska i insty- tarne — 8 administratorów. zechce wstapić do zarządu kasy cho- 
tut w Puławach. - Z pośród 77 administratorów z rych, oraz główny jej organizator, 
Kasy pożyczkowo-osz- wykształceniem ogólnem nie wojsko- mecenas Witold Bekerman. Robotni- 
czę e yis R hat Ti artament do TT” wyższe posiada 70 osób, śre- cy w fabryce zarabiają przeciętnie 
spraw drobnego kod A nadesiakiżó dnie 5 i niższe 2. | 15,a nawet do 25 rb. tygodniowo. 
gubernialne g> misji A pra A Charakterystycz=a gpra- Niektórzy już pracują po 20 lat w 
nego an A okólnik, w którym za. 2" ' W Odesie w sądzie handlowym tejże fabryce. ; 
wiadamia, że wszelkie pozwolenia jako obrońca jednej strony występo-  Dotyenczas istniała także w po- 
udzielane na otwarcie kas pożyczko: wał niejaki Ajchenwald. (dy prze- wyższej fabryce kasa chorych, utrzy- 
wo-oszczędnościowych s EA d woo grał sprawę, podał skargą na preze- mywańa jednakże przez samych ro- 
ne tylko na jeden rok ŻE jak do. £ sądu, że ten W czasie rozWażania botników, obecnie zatem zyskuje 
żychczas na 4 do 6 lał. Gdy boupły- SPTZWI ziewał, według „rawa jeśli dwie trzecie dopłaty fabrykanta w 
Sio toku wy aaia KOAA Poa P A sędzia nie może dość stararnie przy- stosunku do 1 proc. potrąceń Z Za- 
warcie jakiejkolwiek KORY vóż De słuchiwać się rozprawom, powinien robku. Niezależnie od tego będzie 
Y poZycZKO- funkcjonować nadal kasa inwalidów, 
utrzymywana przez właściciela przed- 
siębiorstwa, której celem jest zabez- 
pieczenie materjalne robotnika na 


usuuąć się od tego obowiązku. 

A Samobójstwo mensje- 
narki. W Gatezynie zginęła w Spo- 
. sób zagadkowy 15-letniz pensjonar- 

ka, Anna Sokołowa. wypadek niezdolności de pracy. 
5 - Jak się ekazało, Cokołowa nie Na kapitał zapasowy ustawa 
głoszono rozkaz Najwyższy do se- zdała poprawki z jednego z przed- przewiduje 5 proc. Tocznie z docho- 
w ETATE o skasowaniu pięć- miotów i to tak ją obeszło, że posta- du kasy, wobec: tego, iż z dawnej 
ję śr ówek x roku 1898 i wprowa- nowiła pozbawić się życia. Podobno kasy przejdzie do nowej kasy cho- 
zeniu nowych, typu r. 1912. nieszczęśliwe dziecko rzuciło się do rych około 6,000 rubli rezerwy. 
głębokiego jeziora w parku miejsco- „ Kasa rozpocznie swe czynności 
Ze świata, ? 


wo-oszczędnościowej, obowiązany 0 
żem podawać do wiadomości w „Gub. 
Wiedomostiach* inspektor do spraw 
drobnego kredytu. 


O Nowe pięćsetrublówki. 


wym. według nowej ustawy prawdopodob- 
Mimo poszukiwań, zwłok nie zua- nie od 27 b. m. przed którym to 
leziono, natomiast jeden z nurków terminem zwołane zostanie ostatecz- 
: wydobył z wody książkę zaginionej, ne ogólne zebranie pełnomocników z 
Ludożerstwo w Kame» A Starcie włościan z po-= udziałem członków zarządu ze stro- 
runie. W Nowym Kamerunie, na- licją. Jak intormuje „Riecz* we ny administracji. (k). 
-bytym przez Niemcy 6d Francji w wsi Krymce w pow. radomyskim — 


d 4 
sło A T EaU 


Ustawa kasy chorych jest już: 


PET E r E E, N E E 


z 


Dziś odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz. 


Przedstawienia 
dla naszych abonentów. 


Na 2-gie przedstawienie dla na- 
szych prenumeratorów, które odbę: 
dzie się 


we środę 17 września 


w Teatrze Polskim przy ul. Cegiel- 
nianej nr. 68, wybraliśmy arcywesołą 
farsę z francuskiego R. de Fleurs'a i 
G. de Caillavet'a p. t. 


PAPA 


Bilety tylko za okazaniem kwitu 
z opłaconej prenumeraty za ostatni 
miesiąc 'są do nabycia w administracji 
„Kurjera* od dziś w dnie powszednie, 
do wtorku włącznie od godz. 9 rano 
do 7 wieczorem, w niedzielę od 10 do 
12 rano, w środę zaś od godz. 9 rano 
do 5 po poł, następnie zaś w kasie 
teatru Polskiego przy ul. Cegielnia- 
nej Ne 63 po cenach zwykłych. 

Ceny miejsco dla prenumeratorów 
„Kurjera” są następujące: 


Loże 6-010 osobowe rb. 8,20. 
» 40 osobowe 2.20 
Fotele w 1, 2 i 8 rzędzie -65 
KR 4,5,6, 7i8 50 
A 9, 10, 11. 12 i 13 42 
« , A0(14,18Y'38 37 
c 17, 18, i 19 32 
pozostałe 27 
Amfiteatr 1 rzędu 85 
A 2i8 80 

3 4, 5,6, i 7 25 

> pozostałe 20 
Balkon 1 rzędu 25 
WASTE 2. 20 
Galerja numerowana 15 


— (0) Egzekucje długów ro- 
botników. Na mocy przepisów 
fabrycznych, dla potrącenia z zarob- 
ku robotnika długu, zaciągniętego 
poza murami fabrycznemi, należy 
przedstawić wyrok sądu. 

Ponieważ liczni robotnicy fab- 
ryczni są dłużnikami Tow. pożyczk.- 
oszczędnościowych, departament gór” 
niczy zawiadomił tutejszych inspek- 
torów fabrycznych i inżynierów gór- 
niczych, że przy ściąganiu przez 
Tow. pożyczk.-oszczędnościowe dłu- 
gów z zarobków robotniczych nie 
trzeba przedstawiać wyroków sądo- 
wych, gdyż instytucje drobnego kre- 
dytu, jak wiadomo, mają prawo ścią- 
gania długów przez policję. 

= Z sądu. W tygodniu 
przyszłym zjeżdża do Łodzi drugi 
wydział karny piotrkowskiego sądu 
okręgowego. Między innemi sądzona 
będzie w czwartek d. 18 b. m. głośne 
sprawa pięciu wspólników, oskarżo- 
nych o podpalenie fabryki. Obronę 
prowadzi adw. przys. Piotr Kon. 

= (0) Heminacje. Pomoonik 
komisarza 1 cyrkułu policyjnego m. 
Łodzi, p. Zabicki, mianowany został 
naczelnikiem straży ziemskiej w No- 
woradomsku. 

— Naczelnik straży ziemskiej, 
pow. noworadomskiego, Czernogo 
łowkin, mianowany został policmaj. 
strem m. Pabjanic, 

= (r) Tow. krzewienia oc 
światy przypomina, że jutro, t.j. 
w sobotę, 138 września, o godz. 8 
wiecz., w lokalu własnym, przy ul. 
Mikołajewskiej nr. 1], p. L. Alter z 
Warszawy, wygłosi bardzo ciekawy 
odczyt, p. t. „Kryzysy przemysłowe 
i zwiazki zawodowe”. 

Bilety wejścia od 10 do 60 kop., 
dla członków 5 kop.” 

= (d) Walka z cholerą. Pro- 
zydent miasta wydał budowniczemu 
miejskiemu polecenie niezwłocznego 
przygotowania kosztorysu odrestau- 
rowania baraku przy szpitalu Czerw. 
Krzyża, przeznaczonego dla chorób 
ostro zakaźnych. Í 

Odrestaurowanie baraku podjętt 
ma być ze względu na możliwość za-. 
wiaczenia do Łodzi epidemji cholery 
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— (r) p Śmiech Wyszedł z 
druku M 88 tygodnika eatyrycznego 
„Smiech“. Numer ten odznacza się 
szeregiem dobrych rysunków, oraz 
dowcipną, pełną humoru treścią. 

— (r) Osobiste. Dyrektor szko- 
ły muzycznej przy Towarzystwie im. 
Szopena, p. Tadeusz Jotejko, prosi 
nas o zaznaczenie, że w szkole np. 
Helfgata obowiązków profesora nie 
przyjął. 

= (4) Odmowa. Stow. wza- 
jemnej pomocy pracujących w prze- 
myśle i handlu w gub. piotrkowskiej 
zwróciło się dó gubernatora piotr- 
kowskiego z prośbą o zezwolenie na 
zbieranie ofiar dla utworzenia fundu- 
szu na rozszerzenie istniejących przy 
Stow. kursów wieczorowych buchal- 
terji i języków. i 

Gubernator uznał w tej sprawie, 
że do chwili otrzymania przez Stow. 
zezwolenia na rozszerzenie wspom- 
nianych kursów, pozwolenie na zbie- 
ranie ofiar jest przedwczesne. 

i = (b) Protest przeciw ka- 
sie pożyczkowo oszczędno- 
ściowej. Grono byłych członków 
tady i zarządu bałuckiej żyd. kasy 
poż.-oszczędnościowe) oraz niektórzy 
ozłonkowie tej kasy wnieśli do ko- 
misji gubernialnej do spraw drobne- 
go kredytu protest, w którym wska- 
zują, że wybory obecnego zarządu i 
rady dokonane były nielegalnie. Mia- 


nowicie wybory nie były prowadzo- 


ne pe tajne głosowanie, co prze- 
widuje ustawa, a przytem wybrani 
Ayo nie są mieszkańcami Ba- 
ut 


x Protestujący żądają aby dokona- 


= (b) Z fabryk, W fabryce 
M. Sz. Herszenberga przy ulicy 
Piotrkowskiej N: 69, doo do poro- 
zumienia pomiędzy administracją a 
robotnikami, robotnicy przystąpili do- 
pracy. 

— Wczoraj przystąpiło również 
do pracy 250 tkaczy zarobkowych 
żydów, w fabryce _Herszenberga, 
przy ulicy Krótkiej Ne 5. 

= (s) Obniżenie zarobków. 
Woezoraj zaprzestali pracować robot- 
nicy tkalni Treszczeńskiego i Gliks- 
mana, przy ul. Spacerowej nr. 10. 

Bezrobocie wynikło z tego po- 
wodu, iż administracja przy dokony- 
waniu wypłaty w dniu wczorajszym, 
urwała daną przed siedmiu tygodnia- 
mi podwyżkę bez uprzedniego dwu- 
tygodniowego wymówienia, 

Podwyżka ta stanowiła od 10 
do 15 proc. 

= (k) Zredukowanie pracy. 
W . fabryce Ferdynanda  Geldnera 
wobec braku obstalunków zmniejszo- 
no ilość godzin pracy dziennej do 6 
na dobę, 

= (r) W szkole muzycznej 
przy Towarzystwie imienia Szopena, 
(ul. Piotrkowska nr. 108), klasy for- 


tepianowe obejmują: utalentowany 
artysta-wirtnoz, Józef  Smidowicz 
„Lutni*, Tadeusz 


Ney, dyrektor 
azurkiewioz i miejscowy pedagog, 
Edward Smidowicz (senior). Klasa 
śpiewu solowego łącznie z klasą o- 
perową pozostaje pod kierunkiem 
wychowańca medjolańskiej szkoły 
„ból canto", p. Bensmana, Szkoła ta 
wydała aa jie lg śpiewaków 
1 znakomitych pedagogów. Klasę 
skrzypcową obejmuje dyrektor or- 
„kiestry symfonicznej, żnany wirtuoz- 
Skrzypek, prof. Alfons Brandt, oraz 
p. Henryk Gochel. Kierownictwo kla- 
By dramatycznej przyjął dyrektor 
teatru Polskiego i Popularnego, p. 
A. Bolesławski. Nadto czynna będzie 
klasa inst. dętych (prof. A. Janu- 
szewski) i klasa przygotowawcza dla 
dzieci, (prof. K. Rokicka), Wszystkie 
przedmioty teoretyczne wykłada dy- 
rektor szkoły, prof. Tadeusz Jo- 
teyko. 

= (f) Z Resursy rzemieśl- 
niczej. Ogólne zebranie członków 
Resursy rzemieślniczej odbędzie się 
dnia 21 września, w Jokalu własnym 
(Widzewska 117). 

Zebranie to będżie bardzo ważne. 
Wybrana na ostatniem zebraniu ogól- 
nem w (poniedziałek) komisja rewi- 
żyjna, złożona z pP. Stanisława Wró- 
blewskiego, Wiktora Kraśkiewicza, 
inż. Czesława Świerczewskiego, Win- 
centego Dutkiewicza, Dawidozyńskie- 
go i Paszczyńskiego, zda sprawozda- 
nić ze stanu majątkowego Resursy. 

Wobec tego, iż obecnie różne 


wersje krążą między członkami o 
nieporządkach w gospodarce zarządu, 
członkowie powinni r=zybyć jaknaj- 
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liczniej, aby wysłuchać raportu ko- 
misji, która obecnie w pospiesznem 
tempie kontroluje księgi i dówody. 

— (k) Z Yow. „Uczelnia. 
Zarząd Tow. wpisów szkolnych przy 
gimnazjum polskiem „Uczernia*, na 
ul. Nowo-Cegielnianej Ne 9, ukonstz- 
tuował sią następująco: Prezes — p. 
Konstanty Mogilnicki, zartępcy jego 
dr. Józet Koliński i Antoni Zelazow- 
ski, sekretarz — Leoz Koźmiński, 
skarbnik — Aleksander Heiman, 
członkowie zarządu — pp. Józef Le- 
wiński, Kazimierz Berman, dr. Stani 
sław Skalski, Marceli Berlinerbłau, 
Czesław Swierczweskii Soweryn Wer- 
ner. 

— (k) Ze Zwiągzza przemy- 
słowców. Dziś odvozio się nad- 
zwyczajne ogólne zebranie członków 
Związku przemysłowców m. Łodzi, 
w lokalu własnym przy ul. Zachod- 
niej Nè 70. 

Zebranie zostało zwołane w celu 
rozważenia prośby właścicieli far- 
biarni i wykończalni o przyjęcie ich 
do Związku, jako oddzielną sekcję. 

— (r) Ze Zgromadzenia zdu- 
nów. W niedzielę dnia 14 b. m. o 
godz. 2 po potud., w lokalu przy ul. 
Głównej Nż 11, odbędzie się ogólne 
zebranie czlonków Zgromadzenia cze- 
ladzi zdunów. 

Na zebraniu odbędą się wybory 
na podstarszego oraz przyjmowana 
będzie składka szpitalna. 

— (r) Ze szpitala miejskie- 
go. Ruch oborych od dnia 1 do 8 
bm., był vastępujący: na ospę było 
chorych 2, przybyło 2; na szkarlaty 
nę było eficcych 26, przybyło 8, wy- 
pisało się & zmarł 1, pozostało 27; 
na dur brznszny był chory 1, przy- 
było 2; na różę jest 1 chory; na dy- 
zenterję było chorych è, przybyło 7, 
wypisało się 2, zmarł 3, pozostało 9. 

Ogółem było chorych 85, przy- 
było 19, wypisało się 8, zmarło 2, 
pozostała 44 chorych. 

— (r) Ha „dzień kwiatkz*.. 
Instytucja dodroczynna, która w wy- 
jątkowych tylko wypadkach odwołu- 
ie się do ofiarności publicznej, a na- 
tomiast bszustannie wyciąga dłoń 
pomocną do dziesiątek tysięcy niesz- 
cześliwych współwyznawców — ma 
niezaprzeczone prawo liczyć na sze- 
rokie poparcie swego „dnia kwiatka" 
organizowanago poraz pierwszy 14 
b. m. (w razie niepogody 21). 

1 z tej racji nietylko na poparcie 
materjalne, ale i na chętne współ- 
pracownictwo ludzi dobrej woli Jl- 
czy komitet organizacyjny, ufny, że 
ktokolwiek zdaje sobie sprawę z 0- 
gromu nędzy, kto potrafi współczuć 
niedoli bliźnich, — ten oprócz datku 
pieniężnego, złoży ofiarą i osobistej 
pracy, bez względu na zajmowane 
stanowisko społeczne, 

Niechaj miłosierdzie „złączy wszyst- 
kie stany pa jednym sztandarem, a 
wówczas biały rumianek, symbol 
wspomnianego dnia ubogich, otrze 
łzy niedoli halę głodnych i bez- 
granicznie nieszcżęśliwych.! 

Zagląda im w oczy groźna zima, 
a z nią widmo drożyzny, chorób, nie- 
dostatku, więc nie należy się wyma- 
wiać brakiem czasu na rzecz tych od 
losu wydziedziczonych, ani skąpić 
datków kwestarkom. 

Zyd. Tow, dobroczynności w ro- 
ku ubiegłym wydało 22 tys. zapo- 
móg pieniężnych (przeszło 100 tys, 0- 
sób), pod jego egidą znajduje się ka- 
sa pożyczek bezprocentowych, przy- 
tułekk dla kalek, tania kuchnia, tanie 
mieszkania, sekcja biednych  położ- 
nic, klinika położnicza. Pozatem Tow. 
kończy budowę nowoczesnego szpita- 
la dla obłąkanych i subsydjonuje 
kosztem 4,750 rb. rocznie trzy iństy- 
tucje dobroczynne. 

— (b) Kary akcyzowe. Sę- 
dzia pokoju I rewiru skazał wł. fa- 
bryki miodu Nutę Grinblata (Zgier- 
ska 24) za nieowręczenie klucza od 
fabryki urzędnikowi akcyzy na 25 
rubli, lub 5 dni aresztu, oraz za nie- 
stawienie się do sądu na 20 rb, 
grzywny; wł. fabryki gilzów Jakóba 
Wajnbergiera (Drewnowska 9) za wy- 
robienie 47,600 gilzów więcej niż ze- 
zwala wykupiony przez niego patent 
— na 22 rb. 50 kop, lub 7 dni a- 
resztu, z 


Wypadki. 


= (r) Aresztowanie ban- 
dyty. Na polu w pobliżu miejsco 
wości Grabinka straż ziemska aresz- 
towała oddawnu „poszukiwanego zio- 
dzieja Leona Sutzowskiego, 28 lat. 


S. szedł przez pole w towarzy- 
stwie swojej kochanki, Stefanji Os- 
trowskiej, 

Zacna para, spostrzegłszy straż 
ników zaczęła uciekać, zmusiły ją 
jednak do zatrzymania się dane przez 
policję na postrach strzały. 

Znaleziono przy nich różne na- 
rzędzia złodziejskie, 

= (p) Zasłabn:ęcia, W ciągu 
dnia wczorajszego zasłabły nagle na- 
stępujące osoby; przed domem na ul. 
Aleksandrowskiej nr. 30—Franciszex 
Fiszer, 50 lat. Odwieziono go do 
szpitala Czerw Krzyża. Na ul. Kon- 
stantynowskiej nr. 102 zasłabła nieja- 
ka Marjanna Olesiak, 83 lat. 

= (p) Frzejechanie. Na ul. 
Północnej ur. 7 przejechany został 
wczoraj 11-letni Dawid Lewin, syn 
handlarza. 

Okaleczenia „nóg i rąf opatrzył 
lekarz Pogotowia. 

— (k) ża kradzież, Policja 
aresztowała na ul. Głównej pod 
N 69 handlarza Jakubowicza, który 
skradł garderobę Ignacemu Wołko- 
wiczowi (Andrzeja 26), a w restau- 
racji „Savoy“ skradł gościowi port- 
fel z 50 rb. Pieniądze odebrano, 

= (0) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Rywki Rotsztajn, przy ul. Za- 
chodniej nr. 22, sublokator Jankiel 
Epsztejn skradł gotówką 150 rb. i 
zbiegł. 

— Z mieszkania Lejby Rabino- 
wicza, przy ul, Piotrkowskiej nr. 64, 
skradziono garderobę i różne doku- 
menty, wartości 800 rb. 

— Z mieszkania Dawida Finkel- 
sztejna, przy ul. Cegielnianej nr. 
114, RERE różne rzeczy, War- 
tości 150 rb. 

— Że strychu domu nr. 20 
przy ul. Mikołajewskiej, skradziono 
bieliznę, wartości 200 rb., należącą 
do Czesławy, Bosak i Hersza  Zalc- 
berga. 

— W cukierni Roszkowskiego, 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 76, Alber- 
towi Pudewil skradziono portfel ze 
100 rb. i różnymi dokumentami, 

= (0) Ma gorącym uczyn- 
ku. Wczóraj w godziuach pa po- 
łudniowych do mieszkania Stanisła- 
wa Pacuszkł, przy ul. Juljusza nr, 16 
zajmującego się sprzedażą towarów 
manufakturowych, przyszły trzy ko- 
biety w celu kupna towarów. 

Kiedy po jakimś czasie kobiety 
te wyszły nie nie kupiwszy, Pacu- 
szka zauważyła brak sztuki towaru 
wybiegła natychmiast za niemi i na 
ulicy dopędziła jedną z „klijentek*. 
Skradziony towar odebrano. 

Złodziejkę odprowadzono do cyr- 
kułu, gdzie okazała się Salomeją Na- 
zimską, 30 lat zamieszkałą przy ul. 
Drewnowskiej nr. 24. 

= (0) Przywłaszczenie, Za- 
mieszkały przy ul, Wschodniej nr. 49 
Dawid Pawłowicki, zawiadomił poli- 
cję, że Szmul Kortun i Chaim Jakó- 
bowięz, przywłaszczyli sobie oddaną 
jm do przewiezienia belę towaru, 
wartości 205 rb. i zbiegli, 

— (r) Zbrodnia przeciw mo- 
ralności, RZ przy ul. Po- 
łudniowej Ni 6 Izrael Zwierzyński 
zawiadomił policję, że córka jego, 
Fajga, która służy w Aleksandrowie, 
zwabiona została podstępnie na jakiś 
pusty plac, gdzie kilku ludzi doko- 
nało na niej zbrodni przeciw moral- 
ności. 

Przestępców aresztowano. Są to 
mieszkańcy Aleksandrowa: Chil Lew- 
kowicz, Abram Gerszonowicz, Jankiel 
Branke i Szaja Czeconowicz, ` 


zamiejscowa. 


— (f) W sprawie szkół 
chojeńskich.  Donosiliśmy nie- 
dawno, że na Chojnach gmina otwie- 
ra 9 nowych szkół początkowych. — 
Opłata w tych szkołach wynosi 6 rb. 
rocznie od dziecka, . ; 

Za minimalnie nizką cenę, bo 
koszt utrzymania dziecka w szkole 
wynosi rocznie kilkadziesiąt rubli,’ 
dzieci robotnicze otrzymywać będą 
oświatę, Powinno tó skłonić rodzi- 
ców do zapisywania licznego dzieci 
i nie odkładając tego, gdyż szkoły 
będą otwarte tylko w tym wypadku, 
gdy będzie dla nich zebrana potrze- 
bna liczba uczniów, stanowiące dla 
każdej szkoły 60 dzieci, 

Jeśli odpowiednie komplety się 
nie potworzą, to otwarcie szkół, dla 
których nie będzie dostatecznej licz- 
by dziedł., nastąpi dopiero w roku 
przySzłYń. A 

e 


Zapı? ile nam władomo, 
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na Chojnach dość powolnie. Stanow? 
to niemałą troskę dla ludzi krząta: 
jących się około wzmnożenia źróde! 
oświaty ludowej, tak wnaszym kraju 
potrzebnej. | 

= (k) Nauczanie powszech 
me. W osadzie Konstantynów z d. 
14 b. m. zostaną otwarte 2 jedno 
kompletowsa szkoły początkowe a na- 
stępnie po dwie w latach 1915, 1917, 
1918 i 1920. Obecnie istnieją już 4 
komplety szkolne. We wsi Śrebrna 
zostańie otwarta druga szkoła z dniem 
1 stycznia 1914 roku, a z d. 14 b. m. 
jedna szkoła w Mirosławiach. 

— (x) Nowa szkoła pod Ozor. 
kowem. W tych dniach we wsi 
Adamówek pod QOzorkowem, odbyło 
się otwarcie nowej początkowej szko- 
ły koedukacyjnej p. Julji Olcza: 
kowej. 

Nowa uczelnia, w której lekcje 
już rozpoczęto mieści. się w okaza- 
gm domu, specjalnie na ten cel zbu- 

owanym i zaopatrzoną jest „we 
wszelkie wygody, a co najważniej- 
sza, urządzona jest w ten sposób, 
aby podczas pogody lekcję mogły 
odbywać się na otwartem powietrzu. 

Okolice Ozorkowa pod względem 
liczby szkół, są bardzo ubogie. To 
też powstanie w tej okolicy nowe; 
placówki oświatowej, powitano z nie- 
zwykłem zadowoleniem. 

— (k) Kara administracyjna. 
Za użycie noża w bójce gubernator 
piotrkowski skazał mieszkańca Zgie- 
rza, Karola Edelweina, na 3 miesiące 
aresztu. 

— (x) Listy gończe. Władze 
sądowe poszukują listami gończymi: 
mieszkańca m. Włocławka, Bolesła-' 
wa Kosakowskiego, oraz mieszkańce 
gminy Pieskowice, w pow. łęczyc- 
kim, Juljana Bartczaka, oskarżonych 
o kradzież. 

— (2) Kradzież koni. W tych 
dniach włościanowi wsi Rokiciny, Jó- 
zefowi Pawliskowi, skradziono Konia, 
wraz z wozem, ogólnej wartości 180. 
rubli. 

= (k) Zabójstwo. We wa 
Wiskitno, pod Rzgowem, kilku wło- 
ścian zabawiało sią w niedzielę ubie- 
głą przy kieliszku. Wyszedłszy na- 
stępnie z mieszkania biesiadnicy Toz- 
poczęl! pomiędzy sobą kłótnię i bija- 
tykę, w trakcie której śmiertelnie 
pobito 57-letniego Rocha Murawę, 
Wh onegdaj rano zmarł, 

abójców: Ignacego Rosiaka I Jó- 
zefa Pikałę, oraz uczestników bójki; 
Andrzeja Szymkowicza, Ignace 
Strzebeckiego, Franciszka Rzepookie- 
go i Stanisława Papiernika areszto- 
wano. 

— () Pożar fabryki. Wozo- 
raj po południu, wybuchnął ar 
w fabryce Walfisza i Hanftwurola. w 
Konstantynowie. Pożar szerzył się tak 
szybko, że w ja kilku minut ogar- 
ngt wszystkie oddziały fabryki: su- 
szarnię, apreturę i farbiarnią. Gdy 
przybyła na miejsce straż ogniowa. 
nie mogło być już mowy o ratowaniu 
płonących budynków, więc straż og- 
raniczyła swą działalność do zabez-. 
p pozepia od ognia budynków sąsied- 
nie 


Dzięki temu, udało się uratować 
kantor fabryki, skład towarów, od- 
dział maszyn i Pzoernę, 

Około godz. 2 po południu przy 
był z pomocą 1 odział łódzkiej stra-- 
ży ochotniczej, a następnie straż z 
Lutomierska. Pożar stłumiono zupeł- 
nie dopiero około godz. 4 po. poł 
seny znaczne. 

abryka czynna była w dzień. 
$ w nocy, zatrudniając 250 robotni- 
w, y 


= (z) Pożar w mieni — 
Onegdaj we wsi Rzepki, gm. Zero-: 
min, w powiecie łódzkim z niewyjaś- 
nionej dotąd przyczyny wynikł po- 

żar, który strawił doszczętnie zagro: ` 
dę należącą do Wawrzyńca Rzepe- 

okiego. 

Straty w budynkach, narzędziach 
rolniczych i zbożu wynoszą z górą. 
1,500 rub. , 

Spalone budynki ubezpieczone 
były zaledwie na sumę 120 rub. 

— (r) Kary administracyj= 
ne. Za opór władzy przy ściąganiu - 
podatków i kar sądowych, wójt gmi- ` 
ny Radogoszcz, na zasadzie ukazu z% 
1864 roku, skazał na dwa dni aresz 
tu następujące osoby, zamieszkałe na 
Bałutach i w Radogoszczu: Petronelę 
Wojnarowską, Wincentego Krawczy- 
ka, Józefa Wolskiego, Natalją Wandę 
Ferster, Ewę Bobińską, Antoninę, 
Włodarską  Fronsiszke Windarska, 


Me "209. 


Feliksa Matczaka, Annę Szczyptow- 
ską, Gitlę Fejbusiewicz, Józeię Ban- 
kowską, Karolinę Bajsert, Marjanuę 
Krawozyńską, Antonina Ziemielew- 
ską, Jadwigę Skórzewską, "Szmula 
Szykiera, Edwarda Bartoszewskiego, 
Marjannę Kabat, Marjannę Bartczak, 
Antoninę Lisiecką, Wiktorję Knob- 
loch, Zofją Jaroczyńską i Chaima Gold- 
mana, 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski (Cegielniana Ne 63). 


— Dziś, w piątek wyborna ko- 
medja w 8 aktach p. t. "Papa". 

— W sobotę po poł. po cenach 
najniższych (wszystkie krzesła po 80 
kop. balkony 20 kop.) dla młodzie- 
ży „Zemsta za mur graniczny*, ko 
medja w 5 aktach Al. hr. Fredry, 

Będzie to pierwsze w tym sezo- 
a przedstawienie popularne dla mło- 

zieży. 

Bilety sprzedaje  oukiernia p. 
Ulrichsa 1 w kasie teatru Polskiego; 
wieczorem o godz. 8 m. 16 po raz 
drugi znakomita komedjo-farsa Ioamy 
p. t. „Mąż z loterji*, która cieszyła 
się nadzwyczajnem powodzeniem w 
warszawskich teatrach rządowych. 

— W niedzielę po południu o 
godz, 8 wesoła farsa „Papa* wieczo- 
rem po raz trzeci „Mąż z loterji*. 


Teatr Popularny (Konstant. 16.) 


— Dziś, po raz drugi grana bę=- 
dzie sympatyczna, pełna werwy ihu- 
moru operetka „Królowa miljardów*, 
na której publiczność, wybuchając 
nieustannym śmiechem, bawi się do- 
skonale oklaskując wykonawców z 
pp. Rogińską, Orwicz, St. Claire oraz 
pp. Szczawińskim Grodnickim i Ko- 
złowskim nowo-angażowanym arty- 
stą-tenorem, doskonałym odtwórcą 
roli barona Hansa von Schlika, 

—- W sobotę, po południu po 
cenach najniższych opera Moniuszki 
„Halka*, która na czas dłuższy zej- 
dzie z afisza. s 

— Wieczorem: po raz pierwszy 

w tym sezonie zostanie wznowiona 
nadzwyczaj melodyjna operetka w 8 
aktach Lehara r t. „Hrabia Luxem- 
burg“. Obsadą Hr. Luxemburga sta- 
nowią p. Rogińska (Angela), Orwicz 
(Julja). Szczawiński (Luxemburg), 
Grodnicki (Książe Rumunesztu) Ko- 
złowski (Brisard), 
W niedzielę po cenach zniżo- 
nych, ciesząca się stałem powodzeniem 
operetka Linckego „Gri-Gri* z p. 
Orwicz w roli tytułowej. 

Wieczorem „Cnotliwa Zuzanna“ 
po raz drugi. 

: W próbach „Baron Cygański* i 
głośna nowość repertuaru operetko- 
wego „Romantyczna żona“, 


Z. teatru. 


Teatr Polski. 


Mąż z loterji'* 

kory trzyaktowa, 

Ride Johnsona Joamy. 

Każdy pomysł twórczy, chociaż- 

by nawet bardzo naiwny, może się 

stać krosnami do rozsnucia szeregu 

aryginalnych i komicznych sytuacji. 

Dla inscenizowanych pomysłów trze- 

ba posiądać, krom  przyrodzonego 

„dowcipu i talentu literackiego, —umie- 

<jętność architektoniczną układania 

(8cen i djalogów, by akcja przesłania- 
„ła naiwność głównego pomysłu. 

, „Autor wczorajszej premjery—po- 
siada właśnie ów nerw sceniczny, 
„maskujący amerykański hupabugowy 
„pomysł bohatera sztuki—Jacka Wrig- 

ta (p. Senowski). Musi mu jednak 
(komedjopisarzowi) przyjść z pomocą 
i.. aktor. Djalog żywy, filuterny, nie- 
co rozwlekły, — powinien być uroz- 
maicony lekką, ostrożną szarżą, by 
uwydatnić subtelny, pobłażliwy uś- 
miech autora, tworzącego karvkatu- 
ralne typy. | k 

Dowcipnie ułożone sytuacje wy= 
magają dobrej gry mimicznej, zaś 
wspomniana rozwiekłość djalogu zmu- 
Sza zespół do uważnego trzymania 
się w odpowiedniem tempie. 

Reżyserja dramatu doskonale zro- 
zumiała to zedanie i wywiązała się 
zeń znakomicie — powierzając role 
odpowiednim artystom, którzy je su- 


a Ama EA 


miennię opracowali. Tylko chwilami 
tempo akcji, 
odsłonie, dzięki sztywnej i nieco zim- 
nej grze p. Jarszewskiego (Fred) — 
było cokolwiek za powolne. 
Fabuła  komedji jest 
prosta, Młody i przystojny Jack 
Wrigt, znużony nędzą, a nie chcąc 
żenić się z posażną panną, — wy- 
penou siebie w loterje. — Pięć- 
ziesiąt tysięcy losów zostało roz- 
chwytane przez nadobne a ekscen- 
tryczne ameryxanki, — Gdy się w 
piśmie ukazała fotografja Jacka — 
tłum kobiet zaczął domagać się aby 
Jack ukazał im się w oknie. Dopro- 
wadza to „Męża z loterji* do rozpa- 
czy: biedak zakochał się w przystoj- 
nej i bogatej Helenie Heyer (p. Pień- 
kowska). Cofnąć ogłoszenia nie mo- 
że, więc sam, wraz ze swą matką, 
skupuje losy na imię  bogdanki. 
Przypadkowo dowlidi Ə się ona o 
tem i Jack jest zrozpaczony. Scigają 
go masy kobiet, mogących go ewen- 
tualnie „wygrać*. I tak się staje: los 
ada na nr. Roberty Lizzie, — (p- 
omowicz), wymizerowanej brzydkiej 
panny, pełniącej funkcje dame de 
compante przy otyłej i żarłocznej p. 
Peyton (p. Różańska). Fortuna jed- 
nak uśmiecha się do pomysłowego 


naiwnie 


yo) dzięki szachrajstwu przy bi-, 


etach loteryjnych, Jack jest zwol- 
niony od obowiązku i... pani Helena 
— jako mądra Numa, daje rękę 
Pompiljuszowi. ' 

Odpowiedzialną rolą Jacka p. Se- 
nowski grał z humorem i wykwin- 
tem, budząc w widzach szozery śmieci: 
i oklaski. Swietnie odtworzyła p. 
Pieńkowska subteiną *finezyjną tole 
Heleny Heger, zwłaszcza w akcie 
drugim (w scenie przyszywania gu- 
zika) Już teraz mogę stanowczo po- 
wiedzieć, że teatr Polski zdobył w 
p. Pieńkowskiej poważną siłę—i że, 
wobec szerokości skali jej talentu, — 
repertuar sezonu—może być urozmai- 
cony. Zdaje mi się, że p. Pieńkow- 
ska zarówno dobrą będzie do ról re- 
pertuaru moderne jako też i klasycz- 
nego,—gdyż posiada piękny, podatny 
do modulacji głos, odpowiednią po- 
sławę i wyrazistą twarz,,. 

P. Solska starannie oddała rolę 
troskliwej i czułej matki Jacka, Pani 
Różańska—jak zawsze, budziła home- 
ryczny śmiech na sali. Pani Romo- 
wicz bez zarzutu wykonała rolą Lizzi. 
P. Chrzanowska (Jensen) z werwą 
odegrała scenę w akcie 2, zaś pP. 
Puchalski i Jabłoński starannie do- 
pełniali całości sztuki. Słowem— 
powodzenie „Męża z loterji"—zapew- 


nione. 
A. W. M. 


Teatr Popularny. 


pOnotliwa Zu- 
zannać operetka 
w 3 aktach, 


Skrojona z arcywesołej farsy 
„Wykapany Papa“ francuskiej spół- 
ki „Cnotliwa Zuzanna* z wesołą mu- 
zyką Gilberta zasługuje na dłuższe 
figurowanie na afiszu, a wykonanie 
jej wezorajsze dowiodło, że trupa o- 
peretkowa posiada w swym składzie 
siły, które w miarę coraz lepszego 
zgranta stę mogę WY zespół 
pierwszorzędnej wartości. 

Po ma melodyjnością muzyki, 
przeważniej lekkiej, elou powodzenia 
„Cnotliwej Zuzanny“ stąnowią popu- 
larne już dziś motywy, specjalną na- 
cechowane werwą, oraz ta lekka pi- 
kanterja z francuską misterną przy- 
prawą, niebudząca niesmaku pomimo 
całej drastyczności, 

Bohaterką wieczoru była oczy- 
wiście p. Rogińska, która będąc w 
pomyślnem usposobieniu głosowem, 
nieciła zapał, udzielający się całemu 
otoczeniu. Świetną siłę zyskała dy- 
rekoja w p. Kozłowskim, który i. 
razu zjednał sobie sympatję publiez 
ności, ponieważ śpiewał z dużem po- 
czuciem smaku i wyróżnił się pod 
względem aktorskim. Wielce ko- 
micznym był p. Grodnicki, stwarza- 
jąc pyszny typ członka akademji pa- 
ryskiej, a z grona innych wykonaw- 
ców energicznie oklaskiwano p. Szcza- 
wińskiego, który siłą swego głosu i 
ruchliwością na scenie ożywia cały 
aparat scepiczny. 

Na wyróżnienie zasługuje rów- 
nież p. Jarzęcki w roli Pomarela. 

Niezwykłem powodzeniem cie- 
szył się p. Augustyński, który w 
wstawionym tańcu angielskim ujaw- 


zwłaszcza w pierwszej fi 


nił niepospolity talent choreogra- 


czny. Í 
Operatkę „przygotowano bardzo 
starannie; bawiono się znakomicie. 


F, Halpern. 


Kronika sądowa. 


Sprawa Bispinga. 


Donosiliśmy w swoim czasie, że 
przeciwko ord. Bispingowi wdrożone 
zostało śledztwo z art. 1,455 kod. 
kar. głów, czyli o zabójstwo bez 
premedytacji, ewentualnie w uniesie- 
niu. 

Dowiadujemy się, że obecnie po- 
stawiono oskarżenie ostrzejsze, mia- 
nowicie z art. 1,458 kod. kar. głów. 
przewidującego mord uplanowawny. 


Za takie przestępstwo prawo 
przewiduje normalną karą do robót 
ciężkich bezterminowych. 


Z Pabjanic. 


(Kor. wł. „N. K. Ł.*). 
11 września. 


Jak wiadomo, w czerwcu zakoń- 
czył sią strajk w tkalniach zarob- 
nych, przyczem robotnicy uzyskali 
znaczne podwyżki. 

Nie w smak to było fabrykan- 
tom, którzy stopniowo poczęli cofać 
pocasie dobrowolnie zobowiąza- 
nia. i 

Wskutek tego wynikły zatargi w 
fabtyce Prejsa, Reichbardta, Sinickie- 
go i Urbacha. 

Postępowanie fabrykantów jest 
tem dziwniejsze, że urywają zarobki 
bez dwutygodniowego wypowiedze- 
nia, co sprzeciwia się prawu. 

W fabryce Barucha trwa strajk 
częściowy z powodu niewypłacania 
robotnikom należności. Niektórym 
pajeg się już za kilka tygodni. 

oniedziałek uruchomiono fa- 
brykę Krusche i Endera,- robotnicy 
jednak stawili się do pracy dopiero 
dnia następnego to jest we wtorek. 
Pracują na dawnych warunkach. 

Tow. Naukowe zorganizowało wy- 
stawę etnomologiczną, która jednak 
nie wzbudziła zbytniego zaintereso- 
wania. 

Od dnia 81 sierpnia do ubiegłej 
soboty zwiedziło wystawę zaledwie 
około 200 osób. 

Wystawa będzie otwarta tylko do 


M. 

Zjechała tu orkiestra Namysłow- 
skiego i dała strzy koncerty, które 
cieszyły Się daleko większem powo- 
dzeniem,niż pouczająca wystawa et- 
nomologiczna. 

W poniedziałek otwarto tu har- 
townię chrześcjańską. 

W niedzielę odbył się piętnasto- 
letni jubileusz Tow. pracowników 
handlowych i przeniysłowych. se 


Uwodziętel młodych dziewcząt. 


Romantyczna historja uprowadze- 
nia dwuch młodych dziewcząt, która 
zaczęła się w Berlinie, znalazła w 
Paryżu tymczasowe — tragikomiczne 
zakończenie. 

W środę po południu zauważył 
pewien policjant w Paryżu jakiegoś 
młodego, elegancko ubranego czło- 
wieka, który uciekał przed dwiema 
bardzo młodemi dziewczętami, bieg- 
nącemi z płaczem za uciekającym. 

Policjantowi to wydało się poan- 
rzanem, więc zatrzymał wszystkich. 
Na odwachu okazało się, że ucieka- 
jącym był 28-letni kamerdyner Mai z 
Berlina, który tam był w służbie u 
pewnej bogatej rodziny, Służący, na 
mówił 14-letnią córkę swych państwa 
do wyjechania z nim do Paryża, 
Ponieważ oboje nie mieli pieniędzy 
na podróż, zwierzyła się dziewczyna 
swej 18-letniej przyjaciółce, która na- 
tychmiast okażała gotowość do po- 
dróży. 

Poprzednio zabrała jeszcze z ka- 
sy ojeowskiej 1,100 marek. W Pa- 
ryżu zamieszkali w pewnym elegan- 
ckim hotelu. Po zwiedzeniu wielu 
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eleganckich kawiarń i lokali | zabaw, 
spostrzegli, że wydali już eamłe 1,100 
marek, 

Przykładny młodzieniec, nie wie-; 
dząc teraz, co począć z dziewczętami, 
rzucił się do ucieczki, te zaś puśoiły 
się za nim w pogoń, aż przytrzymał 


ich policjant, À 
wiadomiono rodziców, którzy 


udali się do Paryża po swe obiecuję. 
ce córki; uwodziciela tymozasem 48- 
trzymano w areszcie, 


Ma Bałkanach. 


Rokowaniń pokojowe. 

KONSTANTYNOPOL, 12 wrze. 
śnia, (wł). — Specjalny dełegat ` bul- 
garski, Nacewicz odwiedził W. Porte 
i zawiadomił ją, że delegaci bulgar- 
scy nie otrzymali dotychczas oà 
swego rządu żadnych wskazówek w 
sprawie postulatów tureckich, wobec 
czego posiedzenie komisji, które wy: 
znaczono ne dzisiaj musi być odłożo- 
ne do soboty, t. j. do jutra. 

WIEDEŃ, 12 września, (wł.) -` 
W tutejszych kołach politycznych 
panuje przekonanie, że rokowania 
bulgarsko-tureckie zakończone zosta- 
ną pomyślnie w najbliższych dniach. 
Do zaburzeń w Gimilidżinie, zdaniem 
tutejszych sfer, nie należy przywią- 
zywać zbyt wielkiego znaczenia, gdyż 
uspokoją się one wraz z zawarciem 
pokoju. 

KONSTANTYNOPOL, 12 wrze- 
śnia, (wł). — W kołach bulgarskich, 
jak informują pisma tutejsze, panuje 
wielka depresja z powodu opornego 
stanowiska Turcji. Bulgarja zamie- 
rza podobnó zwrócić sią do wielkich. 
mocarstw z notą, nawółującą je do 
wywarcia nacisku na Turcję, aby, 
skłonić ją do umiarkowania swych: 
żądań. 

Granica Albanji. 

RZYM, 12 września, (p). — W 
sferach politycznych wywołuje nie- 
pokój opóźnienie rozpoczęcia prac 
komisji międzynarodowej dó ustale-, 
nia granicy południowej Albanji. —: 
Dziennik „Tribuna* wskazując, że 
Francja jeszcze nie zamianowała de- 
legata, niepokoi się, że w razie dźdty-. 
stej jesieni prace w tym roku nie! 
zostaną ukończone, a wówozas Ałba-' 
nja i Grecja będą sąsiadować ze 8o-, 
bą bez określonej granicy, co grozi, 
pokojowi. 

Bulgarja nie pożycza. 

SOFJA, 12 września. (wł.) Wła-' 
domości, jakoby Bulgarja prowadziła ' 
z bankami paryskiemi rokowania o. 
większą pożyczkę są, jak komaniku- 
ją urzędowo, bezpodstawne. 

Praca serbów go wojnie. ' 

BIAŁOGRÓD, 12 września. (wł.)' 
W jak kulturalny sposób biorą się. 
serbowie do gospodarki w nowozdo- 
bytych krajach, świadczy najdosad-| 
niej następujący fakt: Minister fi-, 
nansów przewiduje na pokrycie ko 
sztów wojennych zaledwie 100,000,000 
franków na budowę zaś nowych ko- 
lei, szos i t. d. przeszło pół miljarda, 
Na pokrycie powstałego niedoboru, 
zaciągnięta będzie pożyczka wysoko-' 
ści ówierci miljarda fran. W oelu' 
uchwalenia tego budżetu zbierze się 
w październiku Skupczyna. 

Obecnie wre gorączkowa prace- 
koło budowy nowych linji kolejo-' 
wych, oraz naprawy tych, które ule: 
gły zniszczeniu podczas  ostatniob 
wojen. Roboty posunęły się tak da- 
leko, że pociągi pośpieszne pomiędzy 
Konstantynopolem i Belgradem, oraz 
Beigradem i Salonikami kursować 
będą już od dnia 14 września. 

Wizyta Piotra serbskiego. 

BIAŁOGROD, 12 września. (wł.)— 
Jak informują z kół policyczaych, . 
wizyta króła Piotra na dworze buka- 
reszteńskim, oznaczona została na. 
dzień 2 listopada. Dnia tego uda się ' 
król Piotr Dunajem do Smaja i sa- 
bawi trzv dni u króla Ksrola. 


— JW mua mę 
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powon Napoleona, 
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J żeństwo żałobne za spokój duszy 


Zmiany w dyplomacji. 

BIAŁOGROD, 11 września. (wł) — 
Po powrocie Pasicza, który bawi 0- 
becnie na kuracji w  Marienbadzie, 
nastąpi szereg zmian na wyższych 
stanowiskach. Opróżnione od pew- 
nego czasu stanowiska. posłów w Lon- 
dynie i Berlinie będą ponownie.. ob- 
sadzone. Jako kandydata na stano- 
wisko posła w Berlinie wymienlają 
radcę legacyjnego Rodiczewa, w Lon- 
dynie zaś mą objąć kierownictwo po- 
selstwem Guicz, Posłem przy Wy- 
sokiej Porcie ma być mianowany 
Menochowicz. Stosunki dyploma- 
tyczne z Bulgarją również mają być 
jaknajprędzej przywrócone, a stano- 
wisko posła w Sofji objąć ma Ke- 
cemhesijew. 


Przewodnik Napoleona 
po Rosji. 


W Petersburgu odkryto przed 
niedawnym czasem niezwykłą książ- 
kę. Stanowi ją przewodnik po Ro- 
sji, opracowany specjalnie dla Napo- 


"leona Wielkiego. 


Przewodnik pisany jest pismem 
ręcznem, a jak wykazuje skórzana 
oprawa, przymocowany był zawsze 
do wozu napoleońskiego. Poniszczo- 
ne karty przewodnikowego manu- 
skryptu wskazują, że bardzo często 
czyjaś ręka, prawdopodobnie Napole- 
ona, musiała pilnie i nerwowo prze- 
wracać te kartki i szukać potrzeb- 
nych informacji, wskazówek i rad. 
O «wiele przecież od zewnętrznego 
wyglądu bardziej interesującą jest 
treść napoleońskiego przewodnika. 

Pisma petersburskie, przytacza- 
ac tę treść dodają, iż może ona roz- 

udzić żądze zdobywcze, chociaż zu- 
pełnie nie ukrywa ciężkości i niebez- 
pieczóństwa wojennego ataku na Ro- 
sję. Szczegółowo maluje przewodnik 
bogactwo Rosji, omawia niewyzyska- 
ne jeszcze pod owe czasy, ani w od- 
cobinie, skarby mineralne Uralu i 
O PRO źródła nafty na Kau- 

e. 


Równocześnie atoli, pisze autor 
przewodnika, ża na wypadek wojny 
przeciw Rosji, istnieje dla strony za- 
czepnej wielkie niebezpieczeństwo. 

Trudności te powstają dla pro- 
wadzącego wojnę z chwilą przekro- 
czenia granicy rosyjskiej i piętrzą 
się tak dalece, że zawsze diębkie, 
czasami nawet niemożliwe są do po- 
konania. 

Przewodnik rozpatruje wojsko 
rosyjskie i jego organizację maluje 
olbrzymią rozległość terenów rosyj- 
skich i słabe tychże zamieszkanie, i 
twierdzi, że Rosja wskutek swego 
absolutnego braku kultury, stoi po 
za granicami tej możności, by mogła 
być zdobytą, 

Przewodnik pisze dosłownie:„Nie- 
przyjaciele nie wyjdą w Rosji lepiej 
jak w starożytności rzymianie w wal- 
kach przeciw scytom i partom”. 

Zapewne słowa te niejednokrot- 


nie kołatały się w duszy Napoleona, 


y nie miał już tego przewodnika 
tóry skradziono mu w Wilnie. Do 
nie pilnowanego 

$6 ostrożnie, zbliżył się mnich, na- 
zwiskiem Pais, rzekomo celem obej- 
rzenia powozu. Korzystając zaś z te- 
go, że powóz nie był dostatecznie 


strzeżony, skradł przymocowany do 


powozu omawiany przewodnik, Mnich 
prawosławny oddał swoją zdobycz 


„generałowi rosyjskiemu, Kaizarowowi, 


ztóry następnie, w dowód „nieskoń- 
czonej wdzięczności”, uczynił z prze- 
wodnika podarunek Aleksandrowi 
Berdiewowi. Kilkakrotnie zmieniał 
przewodnik napoleoński swego właś- 
oiciela. 

Dopiero w roku 1859 niejaki 
Warfołomjew, oddał pamiątkową książ- 


4 W niedzielę, dnia 14 b, m. o godz. 11 i pół 
się w Synagodze T-wa „Tałmud-Tora* 


b. p. inż. Pawła Hertza | 


Łódzkiego Towarzystwa „„Talmud-Tora”. 


rzed poł. odbędzie 8 


przy ul. Średniej 46|48 nabo- # 


ZARZĄD 


kę do cesarskiej bibljoteki w Pe- 
tersburgu, gdzie w zapomnieniu prze- 
leżała, aż do ostatnich dni. Dopiero 
przed tygodniem wydobył ten histo- 
ryczny i drogocenny manuskrypt 
pewien dziennikarz z pyłu zapom- 
nienia. 


Telegramy. 


Rozgraniczenie gubernji. 
PETERSBURG, 11 września (p.). 
Ogłoszono opis, zatwierdzony przez 
ministrą spraw wewnętrznych, grani- 
cy gubernji chełmskiej i lubelskiej. 
Skasowanie stanowisk. 
PETERSBURG, 11 września (p.). 
W rozkazio do zarządu wojskowego 
ogłoszono © skasowaniu stanowisk 
dowódców oraz sztabów fortecznych 
fortee: warszawskiej, libawskiej i 
iwangrodzkiej, tudzież o ustanowie- 
niu dowódey budującej się twierdzy 
Grodno. 
Ukarany lotnik. 
PETERSBURG, 11 września, (wł) 
Lotnik wojskowy Nestorow, który po- 
bił ostatni rekord, jak zapewniają 
„Birż. Wied.*, odsiedzi trzydziesto- 
dniowy areszt za ryzykowanie życia. 
Smierć fotnika. 
PETERSBURG, 11 września, (P.) — 
Podczs lotu z Krasnego Sioła do Pe- 
tersburga, lotnik Awinas spadł pod 
Pułkowem i zabił się na miejscu. 
jázd pożarniczy. 
KIJÓW, 11 września (p.) —Okrę- 
gowy ziemski zjazd w sprawach u- 
bezpieczeń od ognia wypowiedział się 
za wprowadzeniem nowego prawo- 
dawstwa ogniowego, wyzyskaniem 
źródeł ogólnopaństwowych na powięk- 
szenie funduszów instytucji ziem- 
skich, wyznaczonych na walkę z o- 
gniem i za organizacją dostępnego na 
rzecz włościańskich budowli ognio- 
trwałych kredytu. 
Dymisja Długosza. 
KRAKÓW, 11 września. (wł.) — 
„Kurjer Codzienny“, organ Stapiń- 
skiego, donosi, że dymisja ministra 
Dingosza jest kwestją najbliższych 
ni. 


z 
Obawa cholery. >» 

KRAKÓW, 11 wrześnią, WŁ — Z 
powodu obawy cholery władze  za- 
rządziły energiczne środki zapobie- 
gawcze rozszerzaniu się zarazy; na 
Kazimierzu pobudowano baraki. 

LWOW, 11 września, (p). — Mu- 
nicypalność przedsięwzięła energicz- 
ne środki przeciwko zawleczeniu cho- 
lery. Zarząd kolejowy skasował wa- 
pony komunikacji _ bezpośredniej 

wów— Budapeszt. 

Sytuacja w Czechach. 

PRAGA, 11 września, wł. — Ro- 
kowania czesko-niemieckie odbędą 
się w końcu b. m, lub w początkach 
października. Kierownictwo rokowań 
obejmie prezes ministrów Szturgh, 
a pomagać mu będą: minister spraw 
wewnętrznych i hr. Thun. „Praeger 
Tageblatt* dodaje, że rokowania te 
napotykają na trudności o tyle, że 
jest bardzo mało osób kwalifikują- 
cych się do prowadzenia rokowań; 
pozatem wątpliwem jest, czy uchwa- 
ły, które zapadna, obowiązywać bę- 
dą sejm czeski, 

Gwałty pruskie. 

BERLIN, (wł.), 11 września. Dzi- 
siejszy „Berl Tagebl.* donosi z Po- 
znania, że wobec tego, iż właściciele 
nie usunęli się jeszcze z majątków 
wywłaszczonych, komisja koloniza- 
cyjna używa przemocy. Mieszkanie 
właściciela Trzeińskiego otworzono 
przemocą i powyrzucano wszystkie 
sprzęty. Podobnież postąpiono z p. 
Zabłockim wyrzucając gò gwałtem z 
mieszkania jeszcze przed terminem 
eksmisyjnym. 

POZNAN, (wł.), 12 września. W 
Kołdrąbiu podczas nieobecności właś- 
ciciela majątku. Wwtargnał puaedsta- 


wiciel komisji kolonizacyjnej i przy 
pomocy przywołanych fornali-niem- 
ców, wyrzucił z domu wszystkie rze- 
czy. Takie samo zajście miało miej- 
sce w Dąbku. Komisja kolonizacyjna 
jak wiadomo wytoczyła właścicielom 
majątków wywłaszczonych proces 
eksmisyjny, ponieważ ci nie usłu- 
chali jej wezwania i nie wyprowa- 
dzili się w oznaczonym terminie, nie 
czekano jednak na decyzję sądu i 
dopuszczono się brutalnej samowoli. 
Podczas gospodarowania agentą ko- 
misji w Dąbku, powrócił właściciciel 
majątku. Doszło do bardzo przy- 
krych scen. Termin eksmisyjny miał 
się odbyć dopiero za kilka dni. Bliż- 
sze szczegóły podamy. 


Francja a Watykan. 
PARYŻ, 11 września, (wł). — 


„Echo de Paris* potwierdza depeszę 


z Rzymu inspirowaną przez ks. ks. 
kościoła we Francji, że pomiędzy 
rządem francuskim a Watykanem to- 
czą się rokowanja w sprawie przy- 
wrócenia stosunków dyplomatycz- 
nych. Dziennik zaznacza, że Fran- 
cja powinna doprowadzić do porozu- 
mienia z Watykanem, aby nie po- 
zwolić Niemcom wydrzeć sobie pro- 
zektoratu nad katolikami. Faktem 
jest, że papier ma zamianować do 
kurii rzymskiej jednego z kardyna- 
łów niemieckich. z | 
Ofiary lotnictwa. 
KOBLENCJA, 11 września, (wł.) 
Lotnik wojskowy, Schneider, biorący 
udział w manewrach armji niemiec- 
kiej, spadł z wysokości 15 metrów 
wraz z pasażerem pomiędzy publicz- 
ność, która przypatrywała się lotowi, 
Samolot z eałym rozmachem upadł 
na 4 osoby i zabił je na miejscu. Je- 
dnej formalnie odciął głowę, a 2 
przeciął na połowę. Powstała strasz- 
na panika, podczas której 16 osób 
poniosło straszne obrażenia. 
Zatarg ohińsko-japoński. 
LONDYN, 11 września (wł.) — 
Dzisiejsze dzienniki donoszą z Peki- 
nu, że japoński ambasador wręczył 
rządowi chińskiemu żądania Japonji, 
które są bardzo umiarkowane. Po- 
mimo to sytuacja w dalszym ciągu 
jest bardzo poważną, a pogorszyła ją 
jeszcze ta okoliczność, że eskadra ja- 
pońska zawinęła pod Nankinem. 
Odwołane bezrobocie. 
MADRYT, 11 września. (wł) 
Strajk generalny w Owiedo został 
odwołany, ponieważ właściciele ko- 
palń zgodzili się na żądania robot- 
ników. h 
Echa wizyty w Poznaniu. 
BERLIN, 12 września (wł.).—Pol- 
ski Komitet polityczny w Berlinie po- 
tępia z całą bezwzględnością demon- 
strancje prusofilskie, jakie miały 
miejsce w Poznaniu podczas wizyty 
cesarza i czyni odpowiedzialną za nie 
Radę Narodową, która nie powzięła 
w swoim czasie decyzji, obowiązu- 
jącej cały naród polski i nie dała 
wskazówek, jak postąpić należy. 
BERLIN, 12 września (wł).— 
„Tagl. Rundschau* raz jeszcze po- 


wraca do uroczystości poznańskich i 


omawia stanowisko ludności polskiej 
wobec cesarza oraz artykuły „Kurj. 
Pozn.* 

Pismo stwierdza, że lojaliści stra- 
cili zupełnie zanfanie ogółu ludności 
polskiej a wizyta cesarska w Pozna- 
niu wzmocniła tylko radykalizm pol- 
ski. j 

Cholera. 

BUDAPESZT, 12 września, (wł.)— 
Wczoraj ogłoszono urzędowo, że w 
mieście i okolicy panuje cholera azja- 
tycka. Dotychczas zapadło na cho- 
lerę 177 osób, fakt ten jednak trzy- 
mano w tajemnicy, aby nie budzić 
zbytniej paniki. Komunikat kończy 
się zapewnieniem, iż władze przed- 
sięwzięły wszelkie środki ostrożności, 
aby zapobiec szerzeniu się zarazy, 
któremu sprzyja ta okoliczność, że w 
Budapeszcie znajduje się obecnie 
60,000 robotnikow bez pracy. W os- 
tatnich dniach zaszły 4 wypadki 
śmiertelne, w tem jeden wydarzył się 
w urzędzie policyjnym. Przyprowa- 


„ kojna. i 
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dzono tam jakiegoś aresztowanego 
który podczas spisywania protokułu 
upadł nagle, a w kilka godzin póź- 
niej zmarł. Policjantów odosobniono. 
Echa mowy króla greckiego. 

ATENY, 12 września (wł. —W 
tutejszych kołach politycznych ko- 
mentują jeszcze żywo mowę króla 
Konstantego w Berlinie, oświadczając, 
że Francja źle zrozumiała znaczenia 
mowy króla, Wizyta jego w Berli- 
nie ma charakter czysto prywatny, 
wobec czego wszelkie wynurzenia nie 
mają żadnego politycznego znaczenia. 

ATENY, 12 września (wł.). —Ve- 
niselos powrócił do Aten, przerywa- 
jąc swój urlop, który spędzał w 
miejscowości kąpielowej Lo Utrati. 
Natychmiast po przybyciu udał się 
do przedstawiciela Francji I wyraził 
mu ubolewanie z powodu nieporozu- 
mień, jakie wynikły na tle toastów 
berlińskich króla greckiego i oświad- 
czył, że rząd grecki l opinja zacho- 
wają nazawsze głęboką wdzięczność 
dla Francji za wielkie usługi, jakie 
położyła około militaryzmu greckie- 
go misja francuska. 

Zakończenie bezrobocia. 

MEDJOLAN, 11 września, (wł.)— 
Wczoraj zakończył się strajk telegra- 
fistów na okrętach włoskich, 
Powstanie na San Domingo. 

NOWY JORK, 12 września, (wł) 
Rząd wysłał do San Domingo kilka 
okrętów i zablokował porty: Zamana 
Sanches i Huerto Plata 

Zadania Japonji. 

TOKJO, (wł.), 12 września, Rząd 
japoński postawił Chinom z powodu 
zamordowania trzech japończyków w 


` Nankinie cały szereg postulatów: 1) 


Zadośćuczynienie za zamordowanie 
oficera japońskiego dnia 2 sierpnia, 2) 
zadośćuczynienie za zamordowanie o- 
ficera japońskiego w*Szantungu, 3) 
satysfakcja za zamordowanie trzech 
japończyków w Nankinie, 4) odszko- 
dowanie pieniężne. W tutejszych ko- 
łach politycznych panuje przekona- 
nie, że wszystkie te postulaty będą 
przez Chiny spełnione. 


Dział handlowy. 


Berlin, 10 wrżeśnia, 


Usposobienie na giełdach euro- 
pejskich było w środę, w porówna- 
niu z ŁÓW, cokolwiek silniejsze, 
jednakże wciąż jeszcze przeważało 
pewnego rodzaju zniechęcenie i brak 
zainteresowania, skutkiem czego o- 
brót był mały i ceny nie mogły sią, 
podnieść. j 

Na giełdzte londyńskiej była tea- 
dencja wzmocniona. Papiery amery- 
kańskie notowano przeważnie wyżej 
niż giełda nowojorska. Akcje kolei, 
kanadyjskiej i meksykańskich Tow. 
PO RRYTOĆ trzymały się bardzo sil-- 
nie. i 

Na giełdzie wiedeńskiej spadły ce- 
ny różnych ważniejszych pa pierów 
wartościowych, zwłaszcza przemysło-, 
wych, jak akcje kolejowe, górnicze i, 
hutnicze. Papiery lombardowe i ban- 
kowe były po dawnych kursach. i 

Na giełdzie petersburskiej brak by-, 
ło ożywienia. Prawie wszystkie kur-, 
sy pozostały na stopie wczorajszej, ) 
obrót był niewielki a tendencja spo-. 


„Salon Mód” 


Marja Głogowska _ 


powróciła z Paryża. 


Modele i Nowości 


Piotrkowska 37, prawa oficyna II-gie piętre $ 


Dr. Wołyński 


były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławskie ~ 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe- . 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. `’ 


Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 p, w nie. 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko- 
pja, kąpiele elektr. świetlne. 2892—7 
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RIEZĘPRZECZEMIE NGRTORICTE 
| NF 6 WYLECZYCIE SIĘ z CHORÓB GARDZIELI, 
| PSI CAREPKI, KATARU, MELUENZY, 
| OS ZAPALENIA OSKRZELI, DYCHAWICY, ROZEDNY 


Zażywejąc antyseptyczne 


Pastylki VALDA 


(Pastilies Valda) 


Żądajcie we wszystkich aptekach 


si ALB PRZEDEWSZYSTKIEM 


J składach aptecznych by wam dano jedyni 


| 

| 

| 

| 

| E 

| 2 PRAWDZIWE 
t 

| 


FA. PASTYLKI VALDA 


w PUDEŁKACH z BANDEROLĄ CZERWONĄ 


i opatrzonych nazwą 


/ 
r" «= 


/ 


wszą 


| bieoe Dr, M. Papiorny. 
5 Dr. B, 


rano. Niedziela, piątek, sobota 


Lecznica Lekarzy Specjalistów 
dła przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


| Wewnętrzne i gerwowe Dr, l, Szwarcwasser - 
x pół.—ð i pół. w niedzielę od 10—1! 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. Prybulski 

U czwartki, piątkisod 1—2. Poniedziałek. środa, sobota >* 8—9 -wiecz. 
| Choroby dzieci Dr, 1, Lipszyc. Codziennie od 1—2 PR, Choroby $ 
Ñ chirurgiczne Dr. M. Kantor. Codziennie od 2—% Oho 

i Codziennie od 3—4. Okoroby oczu 
onohim Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9—10 


„uszu i gardła Br. ©. Bium. Poniedziałek, 7 
pay aen ier 1—2 Piątek. sobota, niedziela od 9—40 rano 


h Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada- 
me mamek. 
Porada uia niezamożnycn kop. 60 


0—n 141 
nieda, wtor., | 


roby ko- B 


od 1—2 po południa. opie 


Przysposabia chłopców i dziewczynki do wszy- 


stkich średuich zakładów uaukowych 


Szkoła 
Koedukacyjna 


Marji CHOJNACKIEJ 


obecnie ul. Konstantynowska Aż 38, 


Przy szos ZAKŁAD FREBLOWSKI 


z zastosowaniem wymagań 


Przyjmuje się freblanki—praktykantki, Zapis codzienn 


gieny. Śpiew, Tańce, PA rytmiczna 


e od IO-też 


godz. do 6 wiecz. 


Wydzierżawienie miejsc „szem m Si RRR 


w Synagodze 


Przy ul. Spacerowej, na rok 191814 


odbywać się będzie w Kancelarji Komitetu, codziennie z wy- 
jątkiem sobót od godz. 4—7 po poł, od dnia 17-go września 
do dnia 1 pażdziernika r. b. 

Osoby, pragnące odnowić zeszłoroczną dzierżawę miejsce, 
zechcą w tym celu bezzwłocznie a najpóźniej do 22 


września r. b. zgłosić się we wskazanych godzinach do kan- 
"elarji Synagogi. 

Bilety wejścia dla (młodzieży szkolnej) dzieci posiada- 
osr, stałych miejsce w Synagodze są do otrzymania bezpłatnie. 
UWAGA: wskutek ograniczonej liczby miejsc, wstęp do Syna- 

ogi podozas nadchodzących świąt uroczystych, bę- 
-dzie dozwolony tylko za okazaniem biletów wejścia. 


| Majstrów Fabrycznych 


w Łodzi, (Nowy Rynek M 6). Tel. 19-74. 


| z, | 
| rekomenduje fachowców | 

do wszystkich działów przemysłu fabrycznego. 
Godz, biurowe od 9 i pół rano do 12 w południe. ? 


228 fi - 


54 TIARE TW i i ETE r i apts 


KIEDY 


ogłaszać się, í 
| doradza najlepiej s = 
J Zatwierdzone przez Rząd 


Biuro ogłoszeń | 


Nowe 
| Warszawa, Świętokrzyska 30, 
$ założone przez rutynowanych fachowców, 
Tłomaczenia na obce języki bezpłatne. 
d PRENUMERATA: wszystkich wydawnietw perjodycz- gl 
3 nych w świecie. 3 


o Taboatorjun honiemo-technezne . 


M i fizjologiczne 


(„Zjednoczonych chemików” 


I 


il 


3 ) 
in | w Łodzi i 
E ul. Średnia 20, róg Solnej 

[H pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA l 
m *Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin LET 


przemysłu włókiennego. 


Analizy produktów spożywczych. 
je Analizy wydzielin (moczu, plwociny i t. d.) 


p ++ + 


Choroby skórne, wenę- 
ryczne i niemoc płciową 


Dr. Lewkowicz 


Przy Powod stosowanie prep. „608 
i „714% Levzenie elektrycznością i m 
sążem wibracyjnym. 
Konstantynowska I2 
obok teatru Selina. 


od 9—1 i od 6—8. dia pań od 5—7 
niedziele vd 9 do 3. 2701 


Dr. B. Rejt 


SREDNIA N: 5 Tel. 33-79 


Sp choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopłejowe i kosmetyka 
lerarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem hrlich-Hata „6808* i „914* 
(wśródżyłnie). Leczenie olektrycznoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą- 
cych włosów) i oświetlenie kana- 
łu (uretroskopia) Godziny przyjęć 
w czasie letnich mięsięcy tylko od 
4-8) do 8-ej wiecz w niedziele od 
10-ej do 2-6) po poł. 
Dla W Pas: osobna poczekalnia 


Biuro porad technicznych dla przemysłu 
[lm włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. 

(nu (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł.) 
W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-ej. 
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$. Rakiszski 


mieszka obecnie: ul. Zielona 6 


dom W»nego Auerbacha. Telef. 16-87 
z, 1123=—5 


i: Litmanowicz 


Krótka I2., (tel. 18-61) 
Choroby: nerek, pe- 
cherza, cewki it. d. 


Godziny przyjęć: do 10 rano 
i od 4—7. 


októr Wilk 


powrócił, Srednia 8. 


[Zakład Freblowski 


przy 7-kl. zakładzie naukowym żeńskim 


| Euq. Jaszuńskiej- Zeligman 


; Absolwentki Wyższych Kursów Żeńskich »: Petarsbērgu 


w ul OLGINSKA Nr. 7. %2 


W specjalnie wybudowanym gmachu, urządzonym po- 

} dług ostatnich wymagań techniki i hygieny szkolnej, 

Zastosowane są najnowsze metody wychowawcze. 
Komplety przed i popołudniowe, 


; Zapisy przyjmuje się codziennie od 4 do 7 po południu, 


* POŁUDNIOWA 2. 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka _ 


Dr.M.Papiern 


Akuszer i specjalista ch b 


kobiecych 
b. ordyn.  arsz. Uniwers. Klinik: 
od10-H i od 41 pół h 
Przyjmuje od.10—11 i ; 
61 pół po poł 


Ul. Południowa 23, tel. 16-85. 


Dr. L., Prybulski 


powrócił. 
Tel, 18-55 


Jekarska) weneryczne, moegopłoiowe 
i niemocy płciowej Leczenie syp- 
hilisu Sailwarsanem „„Erlich* 
Hata „606 914“ wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością | masa 
żem wibracyjnym . 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—9 po pol., panie od 5—5 po poł. 
Dla pań osobna poczekałnia. 


AT 


Dr. medycyny 


LEYBERG 


Weneryczne, plciowe i skóry uu 
10—1, 6—8. Niedziełe i święta 
od 8—l1 


Dla Pań—5, poczekałnia Où 


dzielna, 
Krótka 5, tel. 26-50 


| 


Doktór med. 


Bolesław Kon 


Choroby uszu, nosa, gardiz 
i chirurgiczne 
ul Piotrkowska 56. 
Mr. telefonu 32—88. 
Przyjmuje do 11 rano p ! 4—7 po 


DAE AED SD SDI 
' Dentysta 


H. Putzman 


Piotrkowska Mi 10 


pow prá oit z zagraniey =. 
muje SAM od 10—1 i od 3—7 w. 
telefon 30—54. 3340—6' 


kawie loda a Baa din: 
4 i o 


A 


ZAWA 


Teatr | | 


Daza R 


Róg Głównej 

i Piotrkowskiej. 
urządzony podług naj- 
nowszego wyrazu kom- 
| fortu, s zastosowaniem 
szeregu ulepszeń techni- 
cznych i udogodnień dla 


8a. pubiiczności. 


po południn mian 16 kop. 
około 2 i pół godzia. R 


posady, ` 
służby, 
mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, 
urzędników 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 


Kto chce: 


nająć mieszkanie, 

kupiź lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 
it p. 

jub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogólu 


najlepiej i najtaniej 
uzyska to przez 
OGŁOSZENIA 


W „łowym Kuerze Łódzkim. 


eS 


MEGESESE 


Letni rozkład pociągów 


od dnia l-go maja. 
Kolej Fabryczno-łŁódzka. i 


ODCHODZĄ z ŁODZI: a) 12.15, b) 7.20. 8.05; 10.10, d) 12.50, 6) 1.5 
D 3.45, 4.50, g) 5.45, h) 6,43, 7.33, 8.45. 
Przychodzą do Łodzi: 4.37, 7.22, 8.35, 7.36, i) 10,40, 1.00, 
8.10, J) 4.33, 6.20, 8.08, 9.55, k) 11.00, 
Kolej Warszawsko-Kaliska. 
ODCHODZĄ do KALISZA: o dodz. 7.55, 12.24, 4.39, 6.18, 8.12; 
DO WASSZAWY o godzinie: 1101, 12.34, 5.30, 2.31, 
PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: 1.2ł, 10.51, 12.22, 5.20 
9.50; z WARSZAWY o godz, 12.14. 426. 6.08. 
Odchodzą do Łowicza 10. Przychodzą z Łowicza 7.45, 
Kolej obwodowa. 


i Odchodzi ze stacji Łódź Kaliska do Słotwin o godzinie 6.03, ze 
„| Słotwin do st. Łódź-Kaliska przychodzi 5;27, Odchodzi/ze st. Łódź-Ka- 
| Uska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do' st. Łódź-Kaliska o g. 7.46. 
i UWAGI. Godziny wydrukowane tłustym drukiem oznaczają czas 
|od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 
Pociągi oznaczone liierą a) zatrzymują się w Andrzejowie, b), 
1.3), g), nie zatrzymują się się na żadnej stacji, pozostałe pociągi za- 
trzymują się na żadnej stacji, pozostałe pociągi zatrzymują się na 
wszystkich stacjach, b), d. g), h) są bezpośredniej komunikacji 
Pociągi bez liter nie obowiązuje połączenie z pociągami kolói 
wiedeńskiej i nadwiślańskiej. 


Targowy Targowy 


Rynek. CYRK. Rynek. 


Piątek, Sobota i Niedziela: 12, 18, 14 wrześ. r.b. 


Wieki d-tniovy Match waki francuski, 


przy udziale Rissbachera, Wildmana, Roma“ 
nowa, Zbyszka, Ursusa, Zakrzewskiego, Leconte, Constan-le- 


Marin, .Schwarca i Luricha Ti, 
Arbiter I Arnold. 


Zgodnie z otrzymaną depeszą z Rzymu, ę czem 
wiadomości, jesteśmy już w posładaniu PREM hę 
ARCYDZIEŁA SZTUKI KINEMATOGRAFICZN 


Obsżz ten nosi tytuł — 


„in ROC signo vinces?” 
(POD TYM GODŁEM ZWYCIĘŻYSZ!) 


Hi serja „„QUO-VADIS* Rzym za panowania Konsłantego Wielkiego i Św. Heleny. Tryumf: wiary 
chrześcijańskiej nad pogawami. Niebywała atrakoja sszonu! Ostatnią sensacja całego świata, Po raz pierwszy 
w Królestwie Wyłącz”e,prawo demonstrowanik w Łodzi! 
Początek przedstawień jutro i w Niedziełę od godz. 1i pół po pok Ceny miejsc POPULARNE od 30 kop. do 

1 rb., ściśle do ich ilości, pierwsze przedstawienie”po cenie od 22 do 75 kop. Młodzież szkolna płaci połowę do godz 5 
Nowa powiększona 


„dor w dniu wczorajszym do publicznej 
osztóm 30,090 lirów ZAPÓWIEDZIANEGO 
wr 6 wielkich częściach, 2800 metrów długości, | 


OD JUTRA UKAŻE SIĘ NA EKRANIE. 


orkiestra koncertowa. Passepartout nieważne. wianie trwa 


_ ź 6 za PZ 


Szkoła przygotówawcza 
T. MARKIEWICZA, Zawadzka 9, 


zajmuje się specjalnie przygotowywaniem chłopców do niż- 
szych klas średnich zakładów naukowych wszelkich typów. 


Szkoła przygotowawcza 
dia dzieci odnte-o FANNY FEJGIN 


przysposabia chłopców i dziewczynki do średnich zakładów naukowych. 
Zapisy codziennie. Lekeje 4-go września. Pasaż-Szulea 11 (Długa 30.) ` 


Precz z chiorkiemi 


Pożądana nowość! 

Fabryka groia ! przetworów ekemicznych w Łodzi poleca najnowszy 
proszek do pra- és nagrodzony ostatnio 
nia pod nazwą „PERBOROĘ 9. medalem srebrnym na 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. „Perborol* zastę- 
puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszezędza czas, pracę i my- 


dło. „Perkoroł'* nadaje bieliźnie śnie białość, de 8 
a i osmezędza kaatua ENS 


8—10 L. Schröter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 


Ważne ola Pań! W zakładzie stolarskim 


SPECJ i) 
FRYZJERSKI SALON dla PAN Seimai Co jadalni. *arolakni róż. 


EUGEN A 64 nego stylu. własnej roboty po ce= 
y3 


nach umiarkowanych. Róg Fran- 
KARTOWSKA Do sprzedania 


ciszkańskiej i Sw. Jakóba M 13, M 
Łódź, Konstantynowska 5 PORZE a 


Walłeneikiewicz. 3259—6 

TELEFON Ni 28-01 warsztaty 
Pelsen ian neare arco mechaniczne, firmy Grossen- 
NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE hein oraz motor i transmisje. 


mycie głowy z natychmiastowym wy- zojerz. No R 
$ , ynek Nt 12, u 
gaszenie (Manieot) czyezaćnie paź właściciela omus _ 8306—8 


nokcei farbowanie włosów i wszełzia 


roboty w zakres perukarstwa wcho- 
do dwojga dzieci na prowincję po- 


dzące, jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow- 
trzebna zaraz. Zgłosić się Zawadzka 
32 m. 16 iH Fa 8342—5 
Udzielam lekcji gry 


szym stylu wykonywane pod moim 
na mandolinie 


kierunkiem. Wyuczam upinania naj- 
Pańska 13, front Il-piętro.  8374—2 


nowszych fryzur w 5 łekcjach 
Dr.L Klaczkin 


Abonament na miejscu i w domach 
Konstantynowska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rano 1 od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—6 po południa 


cenie 


Czy 
doprawdy? 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultafem. Wydatek , nie- 
znaczny, a korzyść wielka. Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają, Dla /unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na; 


Nawrot Xe 54, i Konstanty- 
nowska Xe 75. 


Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
76 kop. 


Buchalterji 


podwójnej, korespondencji i prawa 
handlowego, oraz wszelkiej biurowo- 
ści, wyucza w krótkim czasie meto- 
dą praktyczną i przyspasabią na są- 
modzielnego buchaltera-koresponden- 
e długoletni szef biura Ake. Tow. 
Oferty pod „Buchalter-praktyk* w 
administracji niniejszego pisma. 


Do wynajęcia zaraz i od 
1-go października 


Skl > k 2. pokój zkuchnią 
ep l po pojedyńcze pokoje i stajnia 
ul. Średnia Ne 76. Wiadomość 


do wynajęcia Ul. Główna na miejscu lub Wolborska 19 


Początek punktnalnie o godz. 9 wiecz. Szczegóły w afiszach: Ne 63. 3360—8 m. 19. 3330—8 
Wydawca Antoni Ksiażex W drukarni St. Ksiażk». Zachodnia 37 


40 dni 


m BEZPŁATNIE I! 


Jeżell się nie nauczycie w ciągu 
40 ćwi swobodnie wić, czytać 


Cena samouczka w jednym języku 
z przesyłką za zalezeniem poczto- 
wam rb. 1 kop. 10, $-ch rb. 1 kop. 
90, B-eh rb. 2 kop. 80, t-ch rb. 3 
kop 65. Zamówienia p 
dyay na całą Rosję sk St Pô- 
torsburg, Peterb. storona, Bolszoj 
prosp., 56—565 J. K. PETERS. 


| 


} 


Ogłoszenia drobne:. 
s trament olny najlepiej kupić w 


głównym składzie. Glińskiego, 
Mikołajewska 34. 3239—10 
B freblanka potrzebna zaraA, 
do dwojga dzieci Wiadomość, 
Piotrkowska Ne 114 m. 8 zastać od 
5 do 7 wieczór. 3379—2 
o sprzedania dom murowany 4 
piekarnią w Aleksandrowie: 
Wiadomość ul, Gubernatorska X 20, 
u gospodarza. 3303 — 5 
wa magle do sprzedania. Zachod-. 

AP nia N 51. 3364-2 
elena Radzyńska zgubiła pasz- 
port, wydany zgminy Szczawin, 
pow. gostyńskiego, gub. warszawskiej. 
3 | 

Je do sprzedania niedrogo z Waf- 
nych powodów dom o 4-ch miesz», 
kaniach z placem. Wiadomość: ul. 
Trelenberga M 54, Radogoszoz. 3376-2, 
J*; do sprzedania: otomana, tremo, 
krzesła i szafa. Wiadomość w 
administracji. 3336—3 
ekcji na cytrze koncertowej wie-| 
deńskiej udzielam. Zakątna X 80, 

m. 7 (przy Andrzeja) Wiadomość 
21 pół. - 41 pół. 3370—2 
auczycieika z praktyką pos 
trzepna do szkoły. Konstanty- 


„nowska 38. 


jo tzebna dziewczyna do dziecka 
w wieku do lat 15. UI. Kon- 
stantynowska N77 m 12 3371—8 
pny zdolny sprzedawca et 

z kaucją. Pabianice Zamkowa 


Ne 25. 3373—4 
Erze cieśle oraz podmajst rzy. 
Przejazd 4:78. Otocki, zgłaszao 

się rano. 3369—4 
Po" fortepiany, nowe używane. 
Ceny najniżeze na raty. Chodkow= 

ski Mikołajewska MN: 25. Telefon 2455. 
3380—3. 

otrzebne młode panny z głosami 

do chóru do opery i operetki. 
Zgłaszać się Kanoelarja Teatru! 
Popularnego ul. Konstantyno wską M16 
od godz. 11 rano do l-ej i od 7 do 8 
wieczór. r1357—5 
Pm" uezenice do nauki Tobie: 


nia kapeluszy. Piot rkowska N 26 
5 Powiat zgubił kartę od 
paszportu, wydaną z fabryki 
Wołkowicza, Konstantynowska X 98, 
3378—1 


5 lep kolonialny, s obrotem tygod- 
niowym 300 rbl., do sprzedania 
x panoan choroby żony i wyjazdn. 
iadomość: Rzgowska 036, skład 
wędlia litewskich. 3375-3 
S oia prywatna czte asowa żeń- 
ska, dwuklasowa m 1 froblow- 
ska z kursem dla freblanek. Karola 
Weigelta uL Nawrot 12. Tel. 24-05. 
Zapis codziennie, r1271—26 
> radziono paszport wydany z gm. 
Dmosin, pow. brzezińskiego, na 
imię Antoniego Areeni 8348-3 
D magie w dobrym stanie do 
sprzedania. U]. Wschodnią: Xe 10. 
3372—2 

"9ołądkowo-chorym, w różnych 
objaNach ich dolegliwości (katar 
żołądka 1 kiszek, obstrukoja, zawroty, 
głowy, gazy, zgaga ilt p.) wskaże 
teczny Środek domowy. Zapytania 
Hstowne z dołączeniem marki na odpo- 
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra,Wierz- 
bowa 8 w Warszawie sub „í wie”. | 
elazne meble, skład naczyń = 
chennych. Chodkowski Lenk, 
Mikołajewska N25. Ceny najniższa 


na raty. - 3381—3 
y ZGOS Książeczkę Tegitymacyj-' 
ną, wydaną z magistratu m. 


Łodzi na imię Gustawa Dreslera. 
3341—. 


Z pasz”ort, wydany z gm 
Bratoszewice, pow. brzezińskiego 
gub. piotrkowskiej na imię ię 

Rolińskiego. =. 
ZĘ” paszport, wydany z gminy 

Radogoszcz, pow. łódzkiego oraz 
4 świadectwa z fabryki na imię: 
Konstantego Komarowskiego, 33440 
gE neta karta od paszportu, wyds-' 


na z fabryki leka Bergera na 


imię Stanisława  Paltuchowskiego-” 
3377—) 
c 5. 


Redaktor Jan Gariikowski 


SE z zÓ 


